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Równe prawo głosowania zagrożone.

A ta k prawicy na równość praw a wyborczego.
\X AR5ZAWA, 26. 2. (tel. w ł.h  Sejmowa ko­

misja administracyjna ipr owadzi obrady nao pro­
jektem ordynacji wyhonczej do gmin wiejskich; 
Projekt rządowy przewiduje pluralrtość głoso­
wania.' Mianiowicie d'a umiejących czytać r pi: 
sać 2 głosy, dla odznaczonych orderami trzccj 
głos. dla uirzedn. państw. 4 glos, a dla mał­
żonków 5 głos.

W, dyskusji cała pirawijca oświadczyła s;ię 
przeciw równości Drawa wyborczego, a za plu 
^ n o ś c ią  I tak „P iast"  chce dać 2 głosy każ­
demu, kto płaci podatek bezpośredni i kto u- 
kończył 40 rok życia. Natomiast Chadecy chcą 
d ać więwszą i teść głosów ludz.om podeszłego 
wieku i posiadającym wyższy stopień wykształ­
cenia. Za n.eirównością głosów przemawiali pos. 
Holeksa, ks Rembowski i endecy Dzierżanow

ski i Zagaiewski. Gwałtowne przemówienia 
przeciw naruszaniu zasady prawa wyborczego 
wygłosili tow. pos. Jaworowski i pos. Putek 
z „Wyzwolenia". Mówcy podkreśl iii. e w p -o - 
wadzenie pluralności do wyborów do gmin wiej 
skich. pociągnęłoby za sobą obalenie równości 
przy wyborach w miastach i podważyłoby sy­
stem wybo'Czy do Sejmu.

Głosowanie w tej sprawie ma się odbyć n,a 
dzisiejszem piątkowen posiedzeniu. Reprezęiir 
tanti wszystkich odłan—w lewicy sejmowei zwo­
łali na dziś -(piątek) wspólne pusiedzenie stron 
nirtw dla obmyślenia planu wielkiej akcji poi 
tycznej w całym kraju, w obronie zasady 5 przy­
miotnikowego praw. a głosowania i przeciw zor 
ganizowanemu atakowi reakcji na demokratyrz 
ny ustrój państwa,

D c i .anie reformy rolnej.
WARSZAWA, 26 2: (Pat.). Sejmowa ko 

misja reform rolnych wysłuchała refer itu posła 
Makulskiego o projekcie rząd >wym o parcelacji 
i osadnictwie. Referent scharakteryzował do­
tychczasowy stan rzeczy pod względem faktv 
pym i ustawodawczym, podkreślając koniecz­
ność jak najszy bszego uchwalenia ustawy o p a r­
celacji i osadnictwie w celu zdobycia zapasów 
ziemi. Istniejąca bowiem ustawa z dnia 15. lipca 
1920 jest martw;. Wszelkie dotychczasowe usi­
łowania przeprowadzenia i stawy zpełzły na ni- 
izem. Przy takim stu u e  rzeczy cały okres czasu 
od1 oku 1923 do roku 1925 został zmarnowany. 
Projekt ustawy ma poważne braki tak  w kon­
strukcji, ak w rozwiązaniu prawnych zagad

nień. jednak wobec konieczności jak najszyb­
szego ustawodawczego rozwiązania sprawy par­
celacji i nie może być przyjęty za podstawę 
dyskusji.

Następnie zabrał glos pos. Poniatowski o- 
świadczajac, ze projekt ten nic rozwiązuje1 za­
gadnienia parcelacji i nie może być pizyjęty 
za podstawę dyskusji, natomiast sprawę tę bez 
porównania lepiej ujmuje projekt ustawy, zło­
żony Sejmowi przez stronnictwo Wyzwolenie. 
Zdaniem mówcy, tylko parcelacja rządowa i uL 
państwuwienie lasów, mogą należycie rozwiązać 
i postawić w kraju reformę rolną. Na tem obra­
dy przerwano.

Awantura endecha na komisji administracyjne]-
.... W erbunek do bandy

WARSZAWA, 26. 2. (Pat.). Na dzisiejszem! 
ppjieldzeniu sejmowej komisji admin istracyjnej 
przed1 porządk;em obrad poseł Kozłowski zain- 
terpelowaf przewodniczącego posła Putka, co 
do składta, komisji, zwłaszcza, że według infor­
macji wczoraj na konwencie seniorów miała za 
piaść uchwała, iż od do ■ a dzisiejszego obowią­
zuje nowy Klucz pirzy podziale miejsc w komisji. 
Przewodniczący oświadczył, że w sprawie tej 
komisja nie otrzymała żaunego pisma ani z pire- 
zydjum Sejmu1, ani z kanicelarji sejmowej, a nad- 
tc stw ieidził, że odnośnie do wejścia w życie1 
nowbgo klucza na wczorajszym konwencie senio-

W ranjjla w  P o lsc e
1 ‘ , • 

i ow nie było zgody, a tembardziej uchwały. 
Poseł Kozłowski zapowiedział założenie prote­
stu na piśmie, do czego przyłączyli się także 
posłowie Holeksa i ks. Wyrębowski, ooczem 
przedstaw iciele tych trzech klubów prawicy o- 
pdiścili salę. Przewodniczący odroczył posiedze­
nie do godz 1130 O g o d z ‘ 11.30. po ■stwier­
dzeniu kompletu wznowiono posiedzenie . Przed­
stawiciel niii iśterstwa spraw wewnętrznych od­
powiadał na inte-pelację ,p. Kordowskiego w 
sprawie bezprawnego werbunku na terenie wo­
jewództw wschodnich do armji generała Wran- 
gla. dyskusji -zabiórali g ło s : pp." Pragei ‘ i

Jerem i c i , poczeru zgodzono się, iż rząd przed­
łoży komisji dokładniejsze w jjaśr lenia, gdyby 
zaś to nie nastąpiło, interpelacja zgodnie z re­
gulaminem wUiesionaby była na plenum Sejmu. 
Po wysłuchaniu referatu tow. posła Pr,agiera 
o umundurowaniu' urzędników państwowych, 
głosowanie odroczono dó następnego dnia.

„Schlendrtan" wojewódzHi w b  L w o ­
wie dostał nosa

W M1S/AWA. 26. lutemu (Pol)- V odpowiedzi na 
mlerpctaeję posła Podhorskiego i 'ow. w sprawie ou- 
mówienia legalizacji nniany slaiulu ukraińskiego k ra ­
jowego towarzystwa opieki in d  inwalidam i we Lwo­
wie fft.ini.slcr .sjir. we.wn Ratajski odpowiedział .u. i., 
ze interpelacja powyższa nastąpiła • p i /c a  wyezerpa 
niem [irzez stowarzyszenie przysługującego i  fi u środ­
ka prawnego odwołania w- adm inistracyjnym  loku in­
stancji. Przeciwko odnośnej decyzji wojewody ,wow- 
skiego wpłynął do m inisterstwu spi we.wn, rekur.s, 
który został, uwzględniony i decyzja wojewody uchy­
lona Lo do rzekomego niep.rzyehylnego traktowania 
omawianego tow arzystw a przez władżi ufm inislracyjne. 
zarządzom dochodzenia zarzutu tego me potw ier­
dziły.

Ratyfikacja ukłarni japoftsko-row.
TO M O , 26. lutego (Pat). ,.United Press donosi, 

że rosyjsko-japoński traktat został przez jiarlam enl 
wczoraj ratyfikowany ■ W ym iana dokumentów- nastą- 
jii dzisiaj.

MOSKWA, 26 lutego. (Pat). Z powodu ratyfikacji 
traktatu sowiecko japońskiego inastąpiła r dziś : wy­
miana depesz m iędzy Cztczerinem a jajKińskin: m i­
nistrem  sj.raw zagranicznych. Równocześnie poseł k a - 
raelian. jak również poseł .Toshidawc vyni lenil i do- 
km m nly  ratyfikacyjne

SioclallScl gdańscy przeciw zbrodniom  
Hakaty

(iD.ASSK 26- lutego (Pat)., Pos. naród. - socjali­
styczny llohnfeld oraz poseł niem iecko - liberalny 
Sehmidl wnieśli <lo Volkstagn. Interpelację w któ­
rej sk rżą się na przyjm owanie do ;dńriskiej policji 
t /w . Setiirppo, obywateli Rzeszy niem ieckiej, wzgl. 
lii, uprzywilejowanie o lr  wateli Rzeszy niem ieckiej w 
gdańskiej ..Sehuppo';

■> Prezydent HIbutIbc chory.
RERI.IN , 26. lulego. (Pal). W  stanie zdrów ,a p re­

zydenta Rzeszy Eberlha nastąpiło ' pogorszenie spo­
wodowane zapaleniem opon brzusznych. Komunikat 
B iura Wolfa donosi, że stan prezydenta jest Doważny.
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Nowa groźba Mu5solini’ego.
Czerwcowy mord faszystowski, dokonanjy 

na osobie socjahstjxzriego posła MatteottEegó 
wplątał W łochy całe i rządzące stronnictwo 
faszystów w wir nieprzemijającego przesilenia. 
Stan sprawy w  chwili dzisiejszej okazuje, że 
jednak w  niedalekiej przyszłości musi dojść do 
rozjaśnienia sytuacji.
POZYCJA MUSSOLINPEGO W CIAŁACH 
PARLAMENTARNYCH JEST DZIŚ SŁAB­

SZA, N iż  KIEDYKOLWIEK.
W parlamencie ookonał się fcrmalny sojusz 

najwybitniejszych, a rowaśnionych abtą-d z so­
bą wodzów mieszczańskiego liberalizmu. Gio- 
litti. Salandra i O da neto, wszyscy trzej dawni 
prezydenci rady ministrów, politycy o uznanej 
powadze i ydelkiem znaczeniu międzynarodo- 
wem. połączyli si ; w obronie podeptanej przez 
rząd faszystów praworządności i stworzyli tym 
sposobem trzon opozycji parlamentarnej, dokoła 
kto ego skupiła się znaczna grupa posł św.

Równocześnie zaś obraduje odzieinie tak 
zw. opozyc/a awentyńska, złożona z posłów so­
cjalistycznych różnych partyjnych odcieni, de- 
nokratów i katolickiego stronnictwa ludowego.
POSŁOW IE CI OPUŚCILI PO ZAMORDO­
WANIU m a i t e o t t i e g o  iz b ę  p o s e l s k a .
w której nie widzieli -JJa siebie możności swo­
bodnej pracy i postanowili nie wracać do niej. 
jak dłUgo faszyści będą u steru i nie zmienią 
się warunki politycznego życia we Włoszech.

Przez dłuższy czas licz ł Mussolini na to, 
że zdoła opozycję ugłaskać i nakłonić ją do 
powrotnego wzięcia udziału w  par) ameniarnych 
obradlach. W ódz" faszystowski używał w tych 
swoich próbach rozmaiteg o tonu i różnych me­
tod Zaklinał w imię zgoidy i narażonych na 
szwank interesów narodowych, łasił się i o- 
biecywał nawrót do praworządnych stosunków, 
wreszcie groził.
CAŁA TA GRA NA ZWŁOKĘ CHYBIŁA JE ­

DNAKOWOŻ CELU 
i wy wołała skutek wiręcz przeciwny zamierzone­
mu ; wykazała tyiko słabość Mussoliniego. brak 
pewności siebie, chęć wytaofania się bez o so ­
bistej katastrofy z niebezpiecznego wiru. — 
Z drugiej zaś strony wzmocniła w szeregach 
walczącej opozycji zapał i wiarę w zwycięstwo. 
Posypały się na rząd i stronnictwo faszystów 
ciosy nieubłaganie i dobrze wymierzone'. Jedną 
za drugą demaskowano po kolei wielkość fa­
szystowską,
WYKAZYWANO JEDNYM ZWYCZAJNE LA 
POW NICTW O I BOGACENIE SIĘ PRZY 

RZĄDOWEM KOPYTKU, 
drug.m udział w pospolitych mordach

Ostatnio do upozym1’ wobec Mussoliniego 
przyłączyła się większość senatu. Reforma pra­
wa wyborczego i zmiana ustawy wojskowej na­
potkały obie na nieoczekiwany opór ze strony 
rozmaitych czynników, którycti o rewolu,cyj- 
ność podejrzewać nie można. TaK naprzykład 
w rzędzie przeciwników projektu ustawy woj­
skowej stanął były wódz armji włoskiej w czasie 
wojny, generał Cadorne.

Wszystko to razem wziete sprawia, że sy­
tuacja Mussoliniego i jego „czarnych koszul" 
jest mało igodna pozazdroszczenia. Przeciwko 
sobie m.a,ą ni wieksze stronnictwa parlamentar­
ne, cieszące s.ę zaawną znacznym mirem w kra­
ju, Senat, a przedewszystkiem i co hajważniei 
sza zwartą opinję społeczeństwa. W ystarczy 
jedńego hasła, a straszny gmach faszyzmu roz­
leci się w gtruzr. Opuszczą „wodza"* i otuma­

nieni chłopi, z kló,ryeh pragnąłby stworzyć pod­
stawę swoich rządów i nieliczna izesza robotni 
ków, wtłoczona w słabnące z dnia na u^eń 
faszystowskie syndykaty robotnicze.
W TYCH ROZPACZLIWYCH DLA SIEBIE 
WARUNKACH MUSSOLINI POPADA Z JE­
DNEGO KRAŃCOWEGO STANOWISKA W 

DRUGIE.
Ostatnie posunięcie taktyczne, to miano­

wanie przywódcy skrajnego skrzydła faszyzmu,

Farinacdego generalnym sekretarzem stronnic­
twa. Wybój ten ma znaczenie programowe. ~s- 
rinacci bowiem, z niewyczerpanym nawet u fa­
szystów tupetem, od chwili zamordowania Mat- 
teottiego stanął „ideowo", jeżeli użyć tego wy­
rażenia,
STANĄŁ W OBRONIE MORDU. MORDER­
CÓW I PRAWA MORDOWANIA PRZECIW ­

NIKÓW POLITYCZNYCH
pirzez faszyzm. Głosi on terror be* o strzeżeń  
wobec wrogów", którzy mogą się stać dla fa­
szystów niebezpiecznymi, przedewszystkiern zaś 
wobec socjalistów i syndykalistótw.

Niebezpieczny eksperyment z Farinacdm 
może łatwo stać się we Włoszech zarzewiem 
ciężkich walk domowych, które jeszcze bardziej 
obarczą i tan już ponad miarę obciążony konto 
polityczne Mussolin.ego i faszystów. Jedno je­
dnakże jest pewnym, iż nowia ta  groźba ni­
kogo z przeciwników faszyzmu nie przestraszy. 
Mussolini pójść musr od steru władzy w inte­
resie Włoch i Europy, pokoju i kultidy, a pro- 
letarja całego świata klęskę jego będLie uwa­
żał za swoje zwycięstwo

0 *1

Delegat ang. Zw. zawodowych o Rosji.
Rządy gw ałtu. —  Praca dzieci w  fabrykach. —  System  szp id o w sk l. —  Jak się

robi dem onstracje.
Dla pełniejszego oświetlenia obecnych sto- j Natomiast musi się stwierdzić, ze dla do- 

sunków wewnętrznych i położenia klasy pra- rosłych robotników istnieją w Moskwie i Pe- 
cujacej w  Rosii (patrz art. „JaK  rządzą bolsze , tersbu-gt szkoły wieczorne i kurs a dzienne, 
wicy u siebie w dbmu") podajemy osąd Johną posiadające odpowieanią ilość „p/awomYŚl-
Turnera, członka delegacji angielskich Zw. za 
wodowych, która przed niedawnym czasem 
zwiedziła Rosję. Turner w wywiadzie ze spra­
wozdawcą nowojorskiego dziennika socjalistycz­
nego, zaznaczywszy, że wygłasza osobiste swe 
zapatrywania, jx>Wiedzial co następuje:

Rząd’ sowiecki rnrtsi stosować gw ałt i u- 
cisk, aby się utrzymać przy właazy. To jest 
powodem, że przed bramą każdej fabryki, stoi 
uzbrojony żołnierz, niedoptuszczający obcych dó 
wnętrza. Prawo głosi wprawdzie wyraźnie, że 
d.ieci poniżej lat 14 mają uczęszczać dó szkoły 
i że nie wolno ich zatrudniać pracą fizyczną 
oraz, że młodociani między" 14 a 18 rokiem ży­
cia mogą pracować tylko 4 godziny dziennie 
a resztę czasu obracać na naukę. Ustawa ta  jest 
jednak tylko pa papierze. W rzeczywistości wi- 
azieliśmy pracujące dzieci siedmio i ośmioletnie 
.— i nie jest to wyjątkiem. Na usprawiedliwienie 
podano nam dwa powody: po pierwsze, że ro­
dzice są tak biedm, iż muszą dzieci wysyłać 
na zarobek, po drugie, że rząd sowiecki nie mo­
że do wsi wysyłać nauczycieli, co do których 
nie ma pewnbści, czy są prawowitymi komuni­
stami Ponieważ takich nauczylcieli o niepuszla

nyich" nauczycieli.
System policyjny i szpudowski rozgałęzio­

ny jest, za rządów sowieckich silniej, niż za cza­
sów carskich. We wszystkich fabi ykach, szko­
łach, lokaiadi zgromadzeniowych,, teatrach, roi 
się od szpiclów rządowyęhl i biada temu, kto jx>- 
padnie w  podejrzenie że jest przedwnikim 
rządu.

Odnośnie dlo rzekom ego spokoju w  G ru zji
opowiadał Turner Żć pociąg którym uielegaci 
jechali pa zez Kaukaz, ekspedjowtany b y ł przi z 
specjalny oddział żołnierzy. Demonstracje w 
Tytlisie, trwające trzy godziny — według infor­
macji, udzielonych angielskim, delegatem przez 
komunistyczne Zw. -mwoJowp — urządzone zo­
stał" w  :en sposób1, że tym, którzy w nich 
brali udział, czas spędzony na demonstrowaniu 
policzony został jako czas pracy, podczas, gdy 
tylch, którzy się od nich odsunęli, czekały ka­
ry. „Dlatego to  w Tyflisie widzieliśmy tak 
wielką demonstrację".

Ogólne wrażenie Turnera streszcza się w 
zdaniu: „Rosvjsl ■ lud jest przyzwyczajony do 
knUta, jak zwierzę juczne db jarzma, ponieważ 
przez selki lal był j*od' knutem. Robotnicy zno-

kowanej lojalności komunistycznej test niewielu, szą łatwiej obecne jarzmo ponieważ jmd1 wzglę- 
dzieci wiejskie trwaią w  stanie ciemnoty jak ich dćm gospodarczym jest im leoiej, niż za ca- 
rodzice. i ratui".

0 polskie rybotosfwo
W ARSZAW A 26/11 (AW). Na zaproszenie 

min. rolnictwa przybył do Warszawy estoński po 
sei Weberman w celu zorganizowania estońskich 
sił technicznych które mają posłnżyć do utworze­
nia polskiego rybołostwa na wiolką skalę. Pomimo 
obfitości ryb stoimy tak nisko, że na ogólną ilość 
80 milj. klg. konsumowanych ryb dostarcza rybo- 
łostwo krajowe tylko 5 milj. klgr. zaś resztę t. j. 
75 milj. klgr. przywóz z zagranicy. Pobyt posła 
Webermana potrwa dwa tygodnie.

Wielka demonstracja socjallsf. ui Rydze.
FYGA. 26. lutego P rzed tygodniem — jak dono­

siliśm y — urządzili faszyści łotewscy krwawy n a­
pad na robotniczy oddział organizacji sportowej, przy-

tf. minister nlem. von zarzutem  
sprzeniewierzenia

BLRLIN. 26. lutego. Śledztwo przeciw aresztow a­
nem u przed trzema tygodniami dr. Itoefle, byfemu 
m inistrowi poczt Rzeszy, obw iricacm u o lekkomyślne 
udzielanie kredytów, w ykrywa nowe szczegóły, stw ier­
dzające; że Hoellc m ając ido ro z jo są d z e n ia  pienią­
dze państwowe, ciągnął osobiste korzyści z opero­
wania niemi. Skonfiskowano m iędzy ianem i* 12.000 
m arek, k tóre Uoefle dał do przechowania, sw em u zna­
jomemu. a które — jak tw ierdzi — m iały styżyć. 
do zaDezpieczenia jego rodziny. Ok aza.o się, że osob­
nik. u  którego te pieniądze były  zdeponowane, prze 
prowadzał z Iloeflem  j -o z jn r i le  transakcje pieniężne. 
Ponadto siisonfiskowano klejnoty, fuira i urządzenie 
m ieszkania pewnej aam y. utrzym ującej bliższe sto­

czeni wielu robotników  zostało zranionych a jeden sanki z Iloeflem. 
z nich. Marszak, zabity. Onegdaj podczas pogrzebu i P rokuratorja wezwała b n i m s t r a  do złożenia 
M arszaka przys/lo  do olbrzym iej dem onstracji za so-1 przysięgi m anifestacyjnej dia dokładnego poznania jego 
cjalną dem okracją a przeciw  faszystom. Brało w mej stanu majątkowego, 
udział około 50.000 ludzi. i  . . . __
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Reakcyjne pomysły senatu.
Puiska „izba lordów" w konstytucji senstem 

zwana, usjłuje co pewien czas wykazać, żo nie jest 
instytucja zbędną. Usiłowania te jednak są zazwy­
czaj tak nieszczęśliwe, że coraz więcej w opipji 
publicznej ustala się przekonanie o braku potrzeby 
istnienia tego ciała w organ źmie państwowym. 
W ubiegłym tygodniu grupka senatorów z komis . 
gospodarczej zdobyła się też na taką inicjatywę 
prawodawczą i w długim szeregu rezolucji wypo­
wiedziała ewe doniosłe poglądy na szereg bardzo 
ważnych spraw. A  z treści tych uchwał wynika 
jasno i dobitnie, że senacka większość, to ostoja 
reakcji i ochrona kapitału.

Ale przyjrzyjmy się tym uchwałom:
Dwie z tych rezolucji wzywają rząd do za 

machu na 8-godzinny dzień pracy, urlopy robot 
nicze i Kasy chorych, a jedna z nich usiłuje wo- 
góle pogrzebać ustawodawstwo socjalne na wsi. 
Brzmi ona : „Senat wzywa rząd, by wprowadzał 
na wieś polską tylko takie inowaije socjalne któ­
rych potrzeba i możność realizacji dojizały".

O jakich „inowacjach" tu mowa?! Jeżeli 
o tych, które rząd wprowadza na podstawie ustaw 
obowiązujących, to jest to wezwanie rządu do nie­
przestrzegania istniejących ustaw, a Wi^c do bez­
prawia, za który rząd jest odpowiedzialny przed 
Sejmem i Trybunałem Stanu!

W dziedzinie podatkowej jedna z uich wzywa 
rząd, by przy rewizji i zmianie systemu podaikowego 
unikał takich podatków, które „hamują inicjatywę 
prywatną", znaczy to podatków bezpośrednich, bo 
właśnie „inicjatywa prywatna" — obszarnicy, fa 
brykanci, kupcy ltp. narzekają na „ciężar" tych

skromnych podatków bespośrednich. które płacą 
obecnie. [

Widać to z rezolucji, oznaczonej cyfrą 5, która ( 
wzywa rząd, aby „oparto podatek dochodowy osób 
prawnych na podstawie rentowuości przedsiębiorstw".

Fałszerstwa podatkowe na Górnym Śląsku 
ujawniły szereg sposobów ukrywania dochodów 
i wykazywania w ten sposób nierentowności przed-1 
siębiorstw. Gdyby stało się zadość życzeniom więk- [ 
szóści Senatu, wówczas „osoby prawne" (towarzy-j 
stwa akcyjne, spółui itd.) nie płaciłyby podatku 
dochodowego, a aby to uczynić — fałszowałyby 
księgi i rachunki w stopniu w iększym niż do­
tychczas

Inne rezolucje mówią o ulgach w płaceniu po­
datku majątkowego, przyczem jedna z nich domaga 
się przyjmowania tego podatku w obligacjach, li­
stach zastawnych i... wekslach!

Nie płacić podatku majątkowego — oto hasło 
klas posiadających, których rzecznntiem w tej 
sprawie stała się ogromna część prawicowo-centrowa. 
Senatu.

Domagają się też w dwóch rezolucjach takie) 
zarządzeń celnych, podatkowych i kredytowych, I 
kióreby „popierały wywóz" żywności i zapewniły 
rolnikom „godziwą" rentowność ich majątków.

Z tych kilku przytoczonych rezolucji widzimy, 
że Senat, dzięki stanowisku większości, stał się 
wyrazicielem uajreakcyjniejszych dążeń klas posia­
dających, że interesami sztrokieh mas pracujących 
i państwa większość prawicowo-piastowa Senatu 
bezwzględnie pomiata.

trałnej Zw. Zaw w Polsce, prosząc o przysła­
nie delegacji eto Rosji i przyrzekając — rewi 
zytę w Polsce. Na list ten Kom. Centr. odpo­
wiedziała między innemi iż1 chętnie skorzysta.- 
łaby z zaproszenia, ale me w< obecnych warun­
kach, tylko o ile delegacja TaKa miałaby zagwa­
rantowaną pełną swobodę ruchów1. Co zaś ao 
obiecanej rewizyty — to  „delegacje" sowiecki, 
(t. j. ajenci sowieccy) i tak przyjeżdżają db 
Polski zbyt często.

Oaczyt swój ton,. Żuławski zakończył poci 
kreśleniem znaczenia organizacji międzynarodo­
wych i stwierdzeniem, iz robotnicy utrzymać 
mogą swoje zdobycze tylko wówczas o ile istnie­
je solidarna międzynarodowa akcja robotnicza.

Zebrani, gorąco dziękowali mówcy za pou­
czający wykład.

0 m m  n

0 międzynarodowym ruchu zaw odow ym .
Odczyf posła

W W ąrszawie 20. bm. w przepełnionej sali 
Zw. metalowców pirzy ul. Leszno, odbył się 
niezmiernie ciekawy odczyt tow. Z. Żuławskie­
go o międzynarouowym ruchu zawodowym.

Na wstępie mówca scharakteryzował przed­
wojenną Międzynarodówkę Zawód, wskazuiąc 
że była ona luźiiem skupieniem central zawo­
dowych poszczególnych krajów, nie opierała się 
na żadnych ogólnych zasadach i nie Fodejmc 
wała żadnych większych akcji międzynarodo­
wych.

Gdy w ir 1919 na Kongresu w Bernie przy­
stąpiono do odbudowania Międzynarodówki za- 
zawodowej, organizacje zawodowe, rozumiejąc 
iż wadą 'poprzedniej Międzynarodówki była lu- 
źność organizacyjna i niewysuwanie ogólnych 
zasad, postanowiły stworzyć ściślejszy Zwią­
zek wszystkich central zawodowych poszcze­
gólnych krajów ; związek, w którym uchwały 
przechodziłyby większością głosów. Ta nowa 
Międzynarodówka z siedzibą w Amsteidamie, 
Jtparla została na zasadniczych hasłach ekono­
micznych ; walka o bezwzględne przeprowadze­
nie S godzinnego dnia i .racy ; o angielską so­
botę, o Urlopy robotnicze; o ochronę pracy 
kobiet i młodocianych, o określenie minimal­
nych płac robotniczych, a  oprócz tego, na o- 
gólnem haśle bezwzględnej akcji przeciwko 
wdjnie.

Tow!. Żuławski przypomina obłudę działa­
czy enpeerowskich, którzy napadają na socja­
listów za  współdzi lianie z robo mikami innych 
krajów, a którzy sami w roku 1920 zabiegali 
skwapliwie o  to, aby ich przyjęto do M.edzy- 
naiodowk. zawodowej, przedstawiając siebić, 
jako 'Odymych rzeczywistych przedstawicieli pół­
śnie; klasy robotniczej. Trzeba było wówczas 
dłuższych starań i zabiegów Kom. Centr. Zw. 
zaw w  Polsce, aby rozproszyć wymkle wsku­
tek tego zamieszanie. W, r. 1920 Zw. Zawodowe 
zorganizowąnje w Kom. Centr. 7w . Zaw. zo­
stały przyjęte do Międzynarodówki, gdzie mają 
nalewne uznanie, a dawne brednie przedstawiają­
ce nas w  zupełnie fałszyWem świetle, straciły 
wszelki kredyt.

Żuław skiego
Scharakteryzowawszy pokrótce dotychcza­

sowe Kongresy Międzynarodówki zawodowej, 
mówca zatrzymał się obszernie nad sprawą, któ­
ra wysunęła się na jedno z pierwszych miejsc 
na ostatnim Kongiesie zawodowym w W ie­
dniu, a mianowicie nad; sprawą stosunku Mię­
dzynarodówki Amsterdamskiej dó Rosji. Pod­
czas Kongresu londyńskiego, gdy w Między­
narodówce Amsterdamskiej były jeszcze silnia 
sympatje dla rewolucji bolszewickiej, komuniś­
ci odpowiedzieli na objawy sympatji — listem 
otwartym do robotników całego świata, w 
którym to l iście obrzucono obelga,m. i oszczer­
stwami przywódców' Międzynarodówki, oświad­
czając, iż obowiązkiem robotników jest rozbić 
Amsterdam, jako związek organizacji żółtych, 
stojących na żołdzie przemysłowców !! Tow. Żu­
ławski obszernie omówił działalność Moskwy, 
roliącej w ciągu lat wszystko, aby rozbić ruch 
zawodowy na .achodzie: podkopać się pod Mię­
dzynarodówkę Amsterdamską, wywołującej wal­
ki strejkowe wówczas, gdy nie mogły one mieć 
żadnego pow odzenia; wysuwającej hasła nie 
do spełnienia po to, aby zrzucać potem winę 
za niepowodzenie na socjalistyczne organizacje 
zawodowe itp.

Mówca scharakteryzował stosunek Między­
narodówki Amsterdamskiej do tych wichrzeń 
moskiewskich, zatrzymując się specjalnie Pad o- 
statnią uchwałą, powziętą Ua posiedzeniu zarzą­
du Międzynarodówki w Amsterdamie, a odrzu­
cającą jakiekolwiek pert,raktaqe ze związkami 
rosyjskimi, o ile nie przyjmą one bezwzględnie 
zasad i statutów Międzynarodówki Amsterdam­
skiej. Ze swej strony tow. Żuławski wyraził 
przekonanie, że komuniści gotowi są robić de­
strukcyjną agitację ■ w tym celu nawet mogą 
Wyprzeć się obłudnie swoich istotnych dążeń 
ale rzeczą komisji wybranej przez Międzynaro­
dówkę Amsterdamską do prowadzenia rokowań 
ze związkami rosyjskimi (o ile zgodzą się one 
na żądlanie Międzynarodówki) będzie uniemożli­
wić im jakiekolwiek podejście.

Tow Źułaswki wspomniał o zaproszeniu, 
jakie związki rosyjskie wysłały do Komisji Cen-

1 0 0  m iljonów  z ło ty ch  n a  budow ę dom ów .
Warszawa. 25. lutego.

Dnia 24 bm. odbyła się w Warszawie kon­
ferencja przedstawicieli miast i sfei gospodar­
czych dla omówienia zagadnienia — jak ożywić 
ruch budowlany.

Konferencja został i zwołana przez Kom te t 
ekonomicznly Rady ministrów, a zagaił ją i 
przewodniczył premier Grabski, który zazna­
czył, że sprawa ożywienia ruchu budowlanego 
jest decydującą dla przełamania kr\ zysu gospo­
darczego i zmniejszenia liczby bezrobotnych. 
Sprawa ta wymaga wytężenia wszystkich sił 
i ofiar tak ze strony rządu, jak ze strony spo­
łeczeństwa. Rząd gotów jest do ofiar, gd> więc 
i społeczeństwo gotowość tę ujawni, sprawa 
ożywienia ruchu budowlanego ruszy z mieisca, 
a uzyskana pożyczka amerykańska pozwoli tern 
po ruchu tego przyśpieszyć.

Ławnik tow. Itóeplitz wskazał na drożyznę 
kapitału, która utrudnia rozwiązanie tego ”ada- 
nia. Źródła taniego kapitału może stworzyć tyl­
ko Państwo z ogólnych funduszów skarbu, o- 
raz ze specjalnego podatku na sfery zaintereso­
wane, tj. na lokatorów i właścicieli domów.

Przemawiali ponadto pos. Wieizbick’ i b. 
pirezyd. m. W arszawy p. P. Drzewiecki, którzy 
przedewszyslkiem, jak zawsze zaczęli ou ataku 
na 8 godz. dzień pracy, a zarazem — bronili 
lokatorów rrzed podatkiem na rzecz ogólnego 
funduszu rfa budowę domów.

Pos tow. Hausner wyraził zdziwienie, że 
R ząd nie przychodzi z żadnym konkretnym pro 
jektem. O taki projekt nie byłoby trudno, bo 
jest niewykonana ustawa o „.ozbudowie miast", 
która rozwiązuje zagadnienie uruchomienia prze 
mysłu budowlanego. Mówca wyraża zdumienie, 
że premier ani stówem nie w sojo umiał o tej usta­
wie, a jednak nad1 nią nie będzie można przejść 
do porządku dziennego, bo ona obejmuje te 
wszystkie kwest je, k tóre tutaj podnoszono. — 
Mówca polemizuje z pp. Drzewieckim i Wierz- 
bicK im , którzy przez ciągłe podnoszenie kwestji 
dnia pracy stwarzają fikcyjne trudności, gdyż 
sam< nie Wierzą W to, aby’ przedłużeniem o I 
lUlb 2 godz. dnia pracy przy dalszej drożyźme 
materiałów można wipłynąć na obniżenie kosztu 
budowy. Takie stanowiSkn nie ułatw ia rozw ią­
zania Kwestji.

Premier przyznaje, że ustawa o „rozbudo­
wie" może jedynie być podstawił i konferencja 
ta ma na celn omówienie jej nowelizacji Zazna­
czył dalej premier, że przy pomocy nożyczki za­
granicznej można rozpocząć ruch budowlany , 
ale na kontynuowanie go potrzeba znacznych 
środków, których dostarczyć^ musi samo społe­
czeństwo. Aby tę  akcję u ł a t w i ć  rząd robi sta­
rania o -rzyskauie pozyczki zagranicznej dia 
miast na cele. inwestycyjne i budowlane. Ko­
nieczne jest jednak poruszenie inicjatywy pry­
watnej, bez czego ruteł budowlany byłby nie­
kompletny. a dc czegr ztnieizać będą środki, 
przewidziane przez rząd w projekcie Ustawy 
która w  pierwszym rzędzie zdąża w  kierunku 
ulg kredytowych i podatkowych

Po przerwie toczyła się dyskusja pod prze­
wodnictwem min. Kiedironia

Z wielką uwagą wysłuchano następnie prze 
mówienia wiceprezydenta m. LwOWa p. Schlei- 
chera, który bronił ustaw^ o „rozbudowie"
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J\[owinij dnia.
Lwów. 27 lutego

Już nadeszły „Pam iętniki" Ignacego  
D aszyńsk iego  i są  do nabycia w  K sięgarni 
Ludow ej, L w ów , Szajnochy 1. 2.

OGRANICZENIE NOSZENIA BRONI PALNEJ. 
Rozporządzeniem wojewody lwowskiego z d. 25. lu ­
tego bi\ ograniczone zostało noszenie b ion i palnej, 
k a rty  na broń. które przed ogłoszeniem tego rozpo­
rządzeniu wyauno. m uszą być w  ciągu 14 dni odnowio­
ne, w- przeciwnym razie tracą  swą ważność.

WYCIECZKf 1)0 IC/YMU W (roku Świętym u rzą­
dza w kw ietniu i npotępnych m iesiącacb jedyne Polskie 
Biuro Podróży O rb is '1 we Lwowie, ul. Jagiellońska 
1. 20—22. — Koszta podróży 17-dniowej w raz z utrzy­
m aniem  ze Lwowa zł. 355.—. Zgłoszenia do dnia 15. 
m arca 1925.

Następne wycieczki urządzane będą do P aryża 
na wystawę dekoracyjną, do L ondynu n a  W ystawę 
W szectibrytyjska oraz na Spisz. PraW ę i w Tatry. 
Bliższych iniorm acji udziela Dyrckbja.

TYDZIEŃ TA NIEJ KSIĄŻKI Celem um ożliw ie­
nia publiczności nabycia tanio książek. Związek Księ­
garzy Polskich organizuje wc wszystkich księgarniach 
w  czasie od 29. lutego do dnia 7. m arca b r  włącznie 
sprzedaż książek specjalnie uo tego celu przezna­
czonych ze wszystkich działów .sortymentu po ce­
nach wyjątkowo zniżonych. Zniżce Kie .podlegaią je­
dynie nowości z roku  1.924 i 1925.

KURS ZWIEDZANIA LWOW A urządza Zrzesze­
nie Miłośnikóv Lwowa w (czasie od 7. m arca do 
końca kwietnia b r Kurs obejm uje wykłady z za- 
Kresu historji Lwowa, sztuki i topógńafji, oraz zwie­
dzanie m iasta i jego zabytków. Na prelegentów za­
proszone są wybitne siły naukowe.

Zgłoszenia przyjm uje się w  i,Zachęcie41, ul Le- 
gjonów 7. I. p. codziennie od 10—2, oraz >vc środy 
i soboty od 6 —7 wieczorem.

Z TEATRL ŻYDOWSKIEGO. W piątek odbędzie 
slęprem iera operetki am erykańskiej ,,Minkę Kozak1 z 
pani i Rachelą I panem  Harirytn Rosenteldem. Operetka 
ta pełna Humoru posiada dwadzieścia num erów  śpie­
wu i jęst nstatniem  szlagierem scen żydowskich No­
wego Jorku, Operetka ta powtórzoną będzie w sobotę 
t w nii dzielę wieczorem- .W sobotę popoł. na ogólne 
żądanie . Bóg m iłości1

M IEJSKI ZAKŁAD OPALU chcąc ułatwić m iesz­
kańcom Lwowa a w  szczególności sferom  wojsko­
wym i urzędniczym  nabywanie opału po możliwie 
niskich cenach i nod dogodnymi w arunkam i w p ro ­
wadził M iejski Zakład Opału w  handel w swych 
składach nowy sortym ent jaworznickiego węgla pierw- 
szejj akości a to lak zwany węgiel Orzech I. — Sorty 
m ent ten (Orzech I.) jest U nas znacznie tańszy i 
znakomicie nadaje się do gospodarstwa domowego, 
a  nawet jest praktyczniejszy Ido palenia w  piecach i 
kuchniach domowych aniżeli węgiel o bryłach wiel­
kich.

Nadto oclem udogodnienia gotów' jest Miejski 
Zakład Opalu jako instylucja Magistratu pp. oficerom, 
urzędnikom , profesorom i t. p. dostarczać opał to 
jest węgiel gruby — kostka *  I hrzeich I. oraz drze­
wo bukowe rąbane na 4 kaw ałki — n a  spłaty ratalne 
— a to na 6 równe, m iesięczne bezpośrednio po 
sobie następujące raty  beż doliczania jakichkolwiek 
procentów, — pod w arunkiem , ?,c odnośna Komen­
da względnie Dyrekcja Urzędu zajm ie się ściąganiem 
odnośnych raf, weźmie wobec Miej. Zakładu Opału 
odpowiedzialność za spłatę należylości i w  tym  ce­
lu- przedłoży M iejskiemu Zakładowi Opału spis ewen­
tualnych reflektantów z wyszczególnieniem imienia, 
nazwiska, stopnias tużbowego, dokładnego adresu 
m ieszkania oraz jakości i jlości dostawić się m ają­
cego opalu.

W  szczególności gotów jest Miej- Zaktad Opału 
dostarczyć wyż w ym ienionym  osobom pod powyż 
szem i w arunkam i Węgiel jaw orznicki pierwszej ja ­
kości: Orzech I po cenie 3 Zł. 30 gr., gruby i kostka 
po n zł 90 gr.. drzewo bukowe na 4 kawałki rą ­
bane i*o 3 zł. 50 gr.

ZAGADKOWA ŚMIERĆ W ŁAŚCICIELKI D0BR 
Okoio 27-letnia N S., w łaścicielka 3 wsi koło Kowla 
zm arła onegdaj nagle po wypiciu szklanki mleka. Na 
stoliku1 obok tej szklanki znaleziono jakiś proszek 
j.rzypuszrzalnie truciznę Policja zarządziła ekshum -

cję zwłok zmarłej. Serce , i wnętrzności oraz ów 
proszek przywieziono do Lwowa w  celu chemicznej 
analizy. Badanie to uskutecznia obecnie dr. Włodzi- 
m i r ś k i .   ..........

N IESZCZĘŚLIW E WYPADKI 17-letnia robotnica 
Hania Faliszczakówiia, zatrudniona w fabryce likie­
rów Blumenfeldn doznała przy pracy zm iażdżenia 
4 palców

Kazimierz Cham zyk przy pracy 'postradał rów­
nież pale.-

.Tan Koran został kopnięty przez koma. przyczem 
doznał złam ania nogi. Pogotowie rat. odwiozłó gó 
do szpitala

Rylkę W eisową potrącił jakiś dorożkarz, przy­
czem doznała ona licznych kontuzji.

Udzielono im pomocy w Pogotowiu rat.

U TRZY ZAMACHY SAMOBÓJCZE. 16-letni uczeń 
tokarski Kazimierz K.. zam przy rodzicach przy ul. 
Kazimierzowskiej, był w o: latiiim ' czasie bez zajęcia 
i wskutek lego m atka czyniła m u wyrzuty. Chło­
piec „martwiony tern popejnił zamach sam obójczy 
przez wypicie znacznej ilości kwasu solnego, zmie­
szanego zj odyną. W ijącego się w holach wyrostka 
znaleziono nu ławce w piarrku Kilińskiego skąd Po­
gotowie rat. odwiozło go dc szpitala.

20-letnia Stanisława M zam. przy  ul. Kaleczej
usiłowała struć się rów nież -wasem solnym. Powo­
dem desperackiego jej kroku była zawiedziona miłość. 
D esperalka napisała lis* przed izamachem samobójczym 
żegnając w nim jakiegoś sierżanta którego nazwiska 
nie ichciała podać. Pogotowie pat. po udzieleniu jej 
pomocy odwiozło ją  do szpitala.

Katarzyna T.. służąca, usiłowała rów nież struć
się jakąś irueizrią. Pogotowie pat. po przepłukaniu 
żołądka odwiozło ją  do szpitala.

PRZED ŚMIERCIĄ UKRYŁ Sil', OKAP BAZYLI­
KI KATEDRALNEJ. Wolf Storch. zam ieszkały przy 
ul. Halickiej pod 1. 1. kupił koguta, ażeby mieć z 
niego pieczyste na sobotę. Chcąc ptaka utuczyć, u- 
nueśeił go w kojcu p a  strychu tej realności.

Kogut czując nóż na gardle .postanowił za wszel­
ką cenę ratować swe istnienie. W ydostawszy się z 
kojca, przez lufcik ■ wyskoczył > p a  dacii kamienicy.-; 
Stąd postanowił jak najsjdeszniej ulecić i 1 w  tym 
cela ' ..k iem w ałT ó t swój n a  dach pobliskiej katedry. 
Tu usadowi) się jiorl okapem  i sjiokojnie nabierał sił 
do dalszego, lotu. Tym czasem  zgromadzi! się llum 
ludzi, ciekawych dalszych 'osów ,,dezertera '1. Dopiero 
po jpóllora godzinnych nam ysłach zleciał kogut na 
ulicę gdzie go ujęło i oddano Iw ręce właściciela.

CHODŹ >A .,RANDKĘ LUB ZABIJĘ Cl OJCA. 
Piotr Do,różański, funkc.jonarjusz m agistratu, doniósł 
policji, że niejaki Józef Świtalski,zam. przy  ul. B la­
charskiej 1. 1. przedstawiający isię jako akadem ik,
nagabuje jego 17-lelnią córkę Jlelenę. uczenicę IX kl. 
Młodzian ów chce zm usić f i  do chodzenia z ujm  na 
przechadzki, grożąc w przeciwnym razie zastrzeleniem  
donoszącego. Policja zarządziła ślcdzlwo W tej spra­
wie.

Wiadomości z kraj i
TRAGICZNA ŚMIERĆ DEZERTERA 1 ZŁO­

DZIEJA. Onegdaj w nocy jakiś osobnik popełnił k ra­
dzież na szkodę jednego pasażera w pociągu ko­
lejowym zdążającym  z Zakopanego do Krakowa. 
Złodziej ścigany ukrył się na dachu wagonu Koło 
stacji Kraków—Podgórze niefortunny ten sprawca k ra ­
dzieży stojąc na dachu (uderzył głową o m pst i zabił 
si ęna m iejscu. Ustalono naslęjmie, że był to F ran ­
ciszek Makówka, dezerter 20 p. p

z a b i c i e  d e z e r t e r a  w o j s k o w e g o , w  k o-
zówcc pow. tarnojiol.skiego natrafiono podczas obła­
wy jiolicyjnej. przeprowadzonej 18. b. m. o godz. 18 
na dezertera wojskowego W asyla Ziółkowskiego, któ­
ry  na wido kpolicji zam knął się w swojej chacie. Gdy 
policja usiłowała wejść do w nętrza domu. Ziółkowski 
zmierzy! się karabinem, do jednego z funkcjonarjuszy 
policyjnych, który jednak zdołał go uprzedzić i 'ćel- 
nym strzałem położył trupem  n a  miejscu.

ŚMIERĆ ZA' POLICZEK. Zapalowie, pow. luba- 
czewskiego wybuchł sjłór pom iędzy W alentym  Myj 
< iern a lodz iną Kućiów.

Jan Kuć stanął w pbrouie znieważonego słownie 
ojca i uderzył w' twtarz Hycia. Ten z  zemsty ugodził 
nożem w łopatkę Kucia, który zm arł w krotce wskutek 
upływu krwi. Policja aresztowała zabójcę.

PO D PALEN IE Z ZEMSTY OSOBISTEJ. Onegdaj 
wybuchł pożar na folwarku w Cyganach, pow. borsz-

czowsktego. dzierżawionego przez K. Bieńkowskiego. 
Spaliła się stodoła, o raz zboże w  k ilku  stertach. Szko­
da wynosi 39.000 zł. Ustalono, iż p o ia r  powstał wsku­
tek podpalenia na tle zem sty osobistej.

Zazdro sn a żona morduje dziecko.
Pisma amerykańskie roztptisują się o nie­

zwykłym wypadku, jaki się Zdarzył w mieście 
Nowy Haven w stanie Conneticout, którego bo­
haterką jest Polka, Jadwiga Zarzycka, żona 
tamtejszego robotnika.

Była ona bardzo zazdrosna o miłość męża, 
a powodem zazdrości był jej siedmioletni syn 
Edwaid. Zarzycki, wychodząc w tych dniach 
db piracy. serdecznie ucałował chłopca, z żonlą 
zaś pożegnał się podobno ozięble. Zarzycka, 
która zauważyła już ciawtio, że mąż, miłość, 
jaką miał poprzednio dla niej, przelewał obecnie 
na jedynego syna, nie mogła dłużej znieść o- 
ziębłości męża i brzytwą męża zamordbwała 
syna. Ciało jego zaw iniła w  koc, napisała list 
do męża, w krorym wyjaśniała po w od1 żnrodnli, 
następnjie oddała się w tręce policji.

Zarzycka była kiedyś bardzo piękną ; po 
urodzeniu syna poczęła piękność swą tracić, 
a mąż niejednokrotnie mówił jej, że chłopak 
jest do niej zupełnie podobny i żb gdy wv;t ośnie 
będzie przystojnym mężczyzną, tak jak piękną 
była ona dawniej, wskutek czego poczęła ją o- 
panowywać zazdrość; morderstwo popełnione 
było następstwem jej szalonej miłości, czy też 
chorobliwej zazdrości

W liście, napisanym do męża, Zarzycka wy­
jaśniła: „EdWard był do mnie zupełnie podob­
ny — napisała — zacząłeś kochać go bardziej 
niz mnje — z zazdrości zabiłam go". (!? )

Przybywszy db urzędu policyjnego Zarzyc­
ka spokojnie opowiedziała, że zamordowała sy­
na i pokazała brzytwę, którą morderstwo po­
pełniła Nie chcianb jej wierzyć i zatrzymano 
ją. W ysłana db mieszkania policja znalazła je- 
onak rzeczywiście zawinięte w kocu zwłok" 7-0 
letniego Edwardla z gardłem poderżnąętełu brzy 
twą. .

Zarzyccy znanti ł / l i  wśród sąsiadów 'jako 
przykładne i kochające się małżeństwo, i i.->«

Morderstwo dokonane zostało uezspr/.ecz 
nie na tle umysłoWei choroby.

Slóżne.
JUBILEUSZ KARTOFLI. W bieżącym ,o k i u- 

plywa 350 la l  od chwili. Kiedy w Europie pojawiły 
się jw raz pierw szy, kartofk W  r. 1575 spotyka się 
pierwszą w zm iankę w pism ach o uraw ie tego cen­
nego produktu, który dostał się do nas z Ameryki. 
Pierwszym, który zajął się publicznie projiagowaniem 
w Europie używania karloili. byt angielski podróż­
nik i m arynarz F rancis Drakę. Miał ton nawel pu­
bliczną mowę w  Londynie, w której zachęcał do u- 
prąwy kartofli. U praw a ziemniaków rozpowszechniła 
się w całej E uropie dopiero w XVII stuleciu. Za 
sługi D rak‘en Sij niespożyte gdvż kartofle, jako głów 
ny artykuł żywności w wielu krajach aalej jako su 
rowiec do fabrykacji spirytusu syropu, krochm alu ijcL 
są jednym  z  najcenniejszych produktów  rolniczych.

DZIENNA WYSOKOŚĆ NAKLnDU D ZIEN N I­
KÓW W POLSCE. W edług obliczenia referatu ewi­
dencyjnego m inisterstw a sptraw wewnętrznych, dzien­
na wysokość nakaldu  dzienników w Rzeczyposjiolllej 
polskiej (oprócz dzienników na Śląsku) przedstaw ia 
się następująco Dzienników1 w  języku poiskim, 766.740 
żydowskim 86 950. niem ieckim  69 380, Ukraińskimi 
9.300. rosyjskim  5.750, białoruskim  3.600. litewskim 
2.125. francuskim 1.900 egzemplarzy. Razem : ukazuje 
się 915.751 egzcmjilarzy dzienników

700 TYSIĘCZNA ARMJA FR ANCUSKA. Dzienniki 
londyńskie jiodają cyfrowe dapc stanu arm ji francu­
skiej. Ogólnie liczy ona 03.474 oficerów i 651 989 
żołnierzy. z tego we F rancji. Algierze i Tunisie znaj­
duje się 468.111 zolnierzy. w M arokku 64.000, na 
wschodzie 29.000. w Indochinaćh 107.090, w zagłębiu 
Saary 4.695. a n a  niem ieckich terylorjach okapowa 
nych 3.682 oficerów i 103.670 żołnierzy

ROZWÓJ GDYNI . Danzigor Zeitung 1 Stwierdza, 
że ruch w  jiorcie w  Gdyni znacznie się podniósł. 
I tak w  r. 1922 przybyły dc Gdyni tylko 2 statki, zaś 
w r. 1924 było ich juz 30. P ism o wysnuwa z tego 
wniosek, że |x>rt w  Gdyni byłby doskonałym  punk­
tem oparcia dla polskiej floty wpjennej.
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Pow sfaire kleryk&łów muzułmańskich.
K u rd ow ie w a lc z ą  w

PARYŻ. 26. 2. (Pat.). Dzienniki donoszą 
z Konstantynopola ze źródeł angielskich, że 
Kurdowie opanowali szereg miejscowości. We 
ale doniesień -^Chicago T nbune" z Konstanty­
nopola, ńa czele sił zbrojnych Kurdów stoi puł­
kownik Newres Bej, Kurdowie oświadczają, że 
aążą do przywrócenia Draw Koranu i do p ro - 
Klamowania Selima EffpnidPego syna A beki] a 
.Htimkfe Sułtanem i Kalifem. Zdaniem tegoż

ob ron ie  p a d y sza ch a .
dziennika krążą pogłoski, że rząd turecki za 
mierzą wydać dekret w sprawie ogólnej mobi 
lizacji Niepogoda i śniegi utrudniają ruch 
wojsk rządowych.

KONSTANTYNOPOL, 26. 2. (Pat.). Wolf 
Pąrtja ludowa przyjęła lo wiadomości zarzą­
dzenia rządu, powzięte celem stłumienia po 
wstania Kurdów.

Obronne przym ierze Grecji z  Jugo­
sławią przeciw Turcji.

PARYŻ 26. lutego. (Pat). ,,)nform alion“ aonosi z 
Londynu, że Grecja i Jugoslawja zaw arłj przym ie­
rze obronne przeciw Turcji. Równocześnie doszedł do 
śkulkn Iraklal handlowy przyznający .lugoslawji sze­
reg udogodnień w Salonikach i Ina linji kolejowej pro­
wadzącej do Salonik.

Reorganizacja Pogotowia ratunkowego.
Lwów, 26. lutego. ’

Wczoraj wieczorem odbyło się ’valne zgro­
madzenie członków Pogotowia ratunkowego. O- 
mawiano na nim splrawiy związane z rozwojem 
tego towarzystwa.

Referaty wygłoszone ti informowały ze­
branych. że zasłużono ta instytucja dla dobra 
mieszkańców miasta liczyła przed1 wojną około 
2 tysiące członków wspierających wkładką rocz­
ną ipo 2 kor. Obecnie zaś jest tylko około 50 po- 
dobnych członków.

Bilanst owarzystwa za r. 1624 wykazuje 
w przychodach 21.430 zł 70 gr., rozchód zaś 
20 78o zł 79 gr.

Płace, lakie otrzymują tu  lekarze, or,az sa- 
•nitarjusze, są i w dalszym Ciągu minimalne.

Dochód towarzystwa pochodzi głównie z 
przewozów chorych ao szpital.. O płaty te są 
tnejedniokrotnie za wysokie. Tłumaczyć je mo­
żna tylko jako przejściową konieczność, stwo­
rzoną z powodu braku innych źródeł dochodu 
Pogotowia.

AżCbj usunąć niektóre braki, hamujące roz­
wój tej instytucji, obecny zarząd Pogotowia,

złożony z 4 osób, wystąpił z projektem zwię­
kszenia zarządu (wydziału) do 10 osób. W  tym 
celu uchwalono zmianę statutu i wybrano na 
kierowników przeważnie człónków poprzednie­
go zarzadu prezes £ prof. dr. Ostrowskiego, se­
kretarza dr Notza. skarbnika dr. Grafa i gos­
podarza dr. Jana Adamiaka. Z łona członków 
wspierających wybrano do wydziału: red Ko­
narskiego, prezesa dyr. kolej. Barwiczja i kupca 
Antoniego liwierę. Z rady miejskiej wybrani 
zostab dr. Mikołajski dir: Pissdk i dr. Poratyń- 
ski. Do komisji rewizyjnej wybrani nr. Liptay, 
r. Cnajes i ay,r. Uma

Uhwalono zwrócić się do Rady miejskiej, 
aby wybrała ze swego grona dwóch opiekunów 
Pogotowia riat. proponując nia nich red. Szczyr- 
ka t ks. SzydelsKiego.

Uchwalono urządzić . w lokalu Pogotowia 
kursa doraźnej pomocy w nieszczęśliwych wy­
padkach dla osób zgłaszających sie w tym celu!. 
Pozater.i postanowiono rozwinąć agitację w  kie- 
ujiku zwiększenia liczt>3r członków7 wspierają­

cych tej inst ytucji. Ustanawiając .iwkładkę.roczną 
3 zt. ' ,a • 71 1łi:''4» ll'» il":j

Zapasy złota poszczfcgólnych państw.
W edług artykułu, umieszczonego w „T im es" ' za­

pas złota \y Anglji od 1 stycznia 191-1 do ostatnich 
Czasom w zrósł z .35 na 150 m iljonów fimlów. W tym ­
że czasie Ilo landja powiększyła swe zapast' cztero­
krotnie. Szwecja podwoiła, Szwajca.rja (potroiła, za­
pas złota D anji jest Jpółtrzeeia razu większy.

St. Zjednoczone k .órc posiadały (przed wojną lOO 
nuljonów  funtów złota, m ają obecnie 900 miljonów.

Zmniejszył się zapas złota we Włoszech. Niem- 
tWJdh i Rolsjt

Niespokojna Zy ta  m arzy ciągle 
o królestwie.

W edług inform acji „Nepszavv'‘. organu węgier­
skiej socjalnej demokracji, m onarchiści węgierscy czy­
n ią usilne starania, aby umożliwić ew esarzow ej Zy­
cie i jej dzieciom powrót do W ęgier. Prezydent m i­
nistrów. Bethlen, oświadczył, ze nie m a nic- przeciw 
osiedleniu się rodziny Habsuurgów na W ęgrzech, o ile 
z tego nie wynikną kom plikacje międzynarodowe.. Dla. 
osiągnięcia celu m onarchiści węgierscy w ykorzystują 
wszystkie swe m iędzynarodowe stosunki, a zwłasz­
cza swe stosunki z dworam i 'h iszpańsk im  i belgij­
skim, spokrewnionym i z Habsburgam i. Mimo ich za­
pewnień, że Zyta i je* k lika będzie się trzym ała 
zdała od polityki, nie ulega wątpliwości, że jiowrót npa 
na celu ułatwienie restauracji m onarchji > ‘ synem 
Zyty, Ottonem na tronie

Czy pogrzebany w letargu? ■Tm*' 
sE if

P ołow iczny rezultat dochodzeń policyjnych w  spraw ie pogrzebania »p . J. W lą- 
cka. —  Policja przesłuchuje św iadków  zam iast ekshum uwa* zw ło k i. —  N ow e 
szczegół;, potw ierdzające przypuszczenie  pogrzebania żywcem . -  Za nie poko­

jo n y  ogół ludności dom aga się gruntow nego w yśw ietlenia  tej spraw y, f?®
Sprawa pogrzebaniu ś p. Jana Wiącka. 

znajdującego się p, awdopodobnie w letargu, 
wywołała, wielkie wrażenie w m‘eści<:.

Wrdle zebranych informacji policyjnych śp. 
Wiąoek przyjechał do Lwowa w sprawach siu t- 
bowych. Przebywając tu, bywał często gos i cm 
w domu rodziców swej narzeczonej Janiny1 Kim 
blochówny, zam. przy ul. Sadówniekiej 11 a.

Wieczorem, wedle relacji policji, zmaiły 
skarżył się na ból w piersiach, mając ulczucie 
Krwotoki, wewnętrznego. Na drugi dzień o 
godzinie 7-cnej rano narzeczona W. zawezwała 
lekarza dr. Gabla, zam. przy ul. Gródeckiej 87. 
Ten zastał pacjenta w stanie nieprzytomnym. 
Stosowane środki nie przywróciły chorego db 
przytomności, a w końcu lekarz ustalił zgon 
iXć. na udar sercowy.

Lekarz miejski dr. Wernicki po oglądnię­
ciu zwłok i po porozumieniu się z dr. Gablem 
wydał kartę pośmiertną

Brata zmarłego policja nie mogła przęsłu 
chać, gdyż odjechał on do Zaszkowa, gdzie jest 
naczelnikiem stacji kolejowej.

Referenci policyjni, idący zawsze po lin i7 
.lajmniiejszego .oporu, sprawę tę uważają za de 
finitywnie zakończoną, opierając się na nagro- 
mauzonyni materjale formalnym.

Tymczasem świadkowie w g r ze hu trwają 
dalej w przekonaniu, że W. został pogrzebany 
w letarglu.

P Knoblo,chowie, opisując zgon W., twier 
oizą. żć rzekoma śmierć jego była raczej popaT 
nięciem w sen głęboki. Wiącek mówił bowiem: 
.Słyszę i czuję wszystko, lecz was nie widzę". 

Rzekome nieboszczyk przez cały czas robił w ra­
żenie śpiącego człowieka, mając pala., ręce i 
ciało miękkie

Inny świadek p. T. był około 40 minut w 
krypcie OO. Bernardynów przed1 pogrzebem. 
Brat W., W ładysław, był wielce zaniepokojony 

twierdził, iż rzekomy nieboszczyk znajduje się 
w letargu. Znając świadka, radził się go, do 
którego lekarza mógłby się udać, abv ustalił on 
w jakim stanie znajduje się rzekomo zmarły b ra t 
jego. Wszyscy tu obecni, zgodnie twierdżą, że1 
pot wystąpił na twarz leżącego w trumnie.

Pomimo tych objawów nie ooddano jednak 
oględzinom lekarskim rzekomo zmarłego i w 
tej niepewności pogrzebano go na cmentarzu 

Niejednokrotnie juz poglrzebano rzekome 
zmarłych znajdujących się w rzeczywistości w 
letargu,. °odkomisarz poi. B., zajmujący się wy­
świetleniem tej spirawy, twierdzi, że był razu 
pewnego świadkiem wydobycia po paru1 dniach 
z grobu pogrzebanego w letargu, którego przy 
wrócono njastępmie do żylcia. Działo się to w 
Czechach w czasie światowej wojny.

Należy pirzeto aby pp. Knoblochowie jeżeli 
żywią wątpliwości co do zgonu W udał się 
niezwłocznie do fi/ykatU! miejskiego i zażądali 
ekshumacji pogrzebanego.

Ogół ludności domaga się gruntownego wy­
świetlenia tej sprawy.

Napad banoyftiw chińskich.
MOSKWA. 25. lutego. (Pat). W ielką senzaeję wzbu­

dziła tu wiadomość o krw aw ym  napadzie Chunchuzów 
Chińczyków na jiogranicze nadam urskie miasteczko 
Dobraja. N apastnicy uprowadzili wszystkie stada 
bydła miejscowej ludności, ograbili m ienie i dopuścili 
się gwałtu na kobietach

Kredyty amerykańskie dla Miast ooisklcn
WÓRBZAWA 26/2  (AW), Dyrektor koncernu 

amerykańskiego ktoiy udzielił1 czterem miastom pol­
skim 10. miljonów pożvezKi, przybywa w począt 
kach marca do Warszawy Dzienniki wyrażają 
przypuszczenie iż jest to zapowiedź dalszych kre­
dytów dla miast.

Premier Crabskl chory.
WARSZAWA, 25. lutego. (AW). Dzisiejszemu po* 

siedezeniu Rady Min. przewodniczył w iecpran  Thei- 
gutt zi jipwodu niedyspozycji prem iera Grabskiego, któ­
ry od kilku* dni n ie  opuszcza mieszkania. Posiedzenie 
Komitetu Ekonomicznego odbędzie się pod kie rów ­
nie lwem mm. Kiodronią

Komunistyczni fatszsrze paszportoui.
BERLIN , 26, lutego (Pal). Jak donoszą dzienniki 

wobec tego. żc policja Wykryła centralny w arsztat 
fałszywych paszportów, urządzony przez p a rtję  ko­
m unistyczną niemiecką, usiłowała partja  założyć nowy 
Warszlat. Policja w ykryła i to biuro, które założone 
było w Treptowie. przyczem skonfiskowano wielkie 
ilości urzędowych form ularzy paszjjortowych. Aresz­
towano kilka osób.

Porozumienie bulg-serbskl* przectw komun.
SOFJA, 26. lutego (Pat). Bułg. Ag. teł. donosi:- 

W  sprawie ostatnich zajść i napadów  band kom u­
nistycznych na terytorjum  bułgarskie nastąpiło m ię­
dzy rządam i Sofji i Bialogrodu porozumienie; w  myśl 
którego m a być utworzona m ieszana kom isja dla zba­
dania zajść i rozważenia odpowiednich zarządzeń ce­
lem przeszkodzenia powtórzeniu się podobnych wy­
darzeń.

Zw iązek Niezależnej Młodzieży Socjans
W sobotę 28. lutego b r  o godz. "'-jnej w ieczorem  

w lokalu Rynek 8. I. J>. odbędzie się

Zgromadzenie reorganizacyjne
z  porządkiem  dziennym -

1) Ukonstytuowanie Zarządu.
2) Program  pracy.
3) W nioski i interpelacje
W stęp za okazaniem  imiennego zaproszenia

Za kom iiet W ykonawczy Z.N.M.S,
. B . S k a l a ł .



„DZIENNIK LUDOWY' Nr.  J 8

Jak rządzą bolszewicy u siebie w domu
M asow e w y d a la n ia  rob otn ik ów . —

Centralny organ rosyjskiej soc. demokracji 
„Goniec socjalistyczny" przynosi w jednym z 
ostatnich numerów obfity materjah stwierdza 
jący. że położenie robotników w Rosii pod rzą 
darni sowietów nietylko się nie poprawiło, ale 
przeciwnie, uległo pogorszeniu'. Przeoewszyst- 
kietn w Moskwie panują ciężkie stosunki, gdyż 
z fabryk tamtejszych z powodu finansowych 
trudności trustów  państwowych i małego zby­
tu towarów wydala się masowo robotników i 
fujikcjonarjuszy. Ograniczenie produkcji i zwol­
nienia dotyczą głównie przemysłu metalowego 
przemysłu przędzalnego, tkackiego i chemicz­
nego. Liczba bezrobotnych w Rosji 
SIĘGA OBECNIE PONAD 1 800,000 ROBO­

TNIKÓW!
Położenie bezrobotnych jest rozpaczliwe, a 

poaczas kiedy setki tysięcy robotników  wyrzu­
cają na ulicę, bolszewiccy kierownicy przed­
siębiorstw, system, nazywany przez komunisty­
cznych politykowi gospodarczych systemem 
„wzłnożenia iritenzywności pracy", święci swe 
smutne tryumfy, przybierając coraz to ostrzej­
szy charakter. Komunistyczni reformatorzy na 
tern polu domagają się. aby wydany w r. 1022 
„Kodeks pracy" poddany został radykalnej re­
wizji. Oświadczają oni. że przy jego wydaniu 
rząd sowietów w sprzeczności z interesami prze­
mysłu poczynił robotnikom znaczne koncesje ale, 
ż» obecnie położenie się zmieniło i dlatego mu­
si się kierownictwom przedsiębiorstw udzielić 
NIEOGRANICZONEGO PRAWA USUWA­

NIA ROBOTNIKÓW 
i ustanowienia dyscypbny Drący celem wzmoże 
uia produkcji. Płace muszą być zniżone a inter­
wencja Zw. zawodowych w sprawy przedsię-

iW zm ożoiia in ten sy w n o ść  p ra cy “ .
biorstw ograniczona do minimum. Wszystkie 
te żądania, są postawione rzekomo „w interesie 
przejścia do najwyższych form socjalistycznych 
produkcji", w-1 r zeczywbtości jednak bolszewic­
cy kierwmey przedsiębiorstw chcą nieudolność 
wiasną zastąpić wzmożonym wyzyski an klasy 
pracującej. Zw. Zawodowe, będące w zupełnej 
zależności od władz sowieckich, są za lękliwe 
aby wystąpić przeciw systemowi wyzysku „czer­
wonych dyrektorów". Wielkie masy robotnicze
NIE MAJĄ TEDY ŻADNEJ NADZIEJI NA 

POPARCIE ZW. ZAWO.-OWYCH
które zamieniły się na iojalre, biurokratyczne 
kancelarje.

Podobnie jak w Moskw i przedstawiają się 
stosunki w Petersbujrgu i ma prowincji Z Pe­
tersburga donoszą, ż'e i ł am jest w pełnym toku 
akcja wzmużenia ińtenzywnośd pracy", a ró 
wnocześnje zwalnia się iz* p;racy wielką ilość 
robotników1. Kto przeciw temu s>!stemowi nagon­
ki protestuje, wylatuje na ulicę.

Rząd sowiecki olbrzymie fundusze rzuca 
na propagandę rewolucyjną tak w Europie, jak 
i w1 innycn częściach świata uważając za swój 
ooowiązek dążyć uc przemiany układu sił spo­
łecznych W myśl tej ideologji, która stw orzyła 
państwo sowieckie.

Lecz nie pomoże najintensywniejsza pro­
paganda, nie pomogą próby zbrojnych zama­
chów stanic, dopóki proletąrjat świata z lękiem 
odwracał się będzie od przedstawianego mu 
wzoru, będącego karykaturą wolności i praw 
robotnika. W raju bolszewickim nie dzieje się 
dóbrze, i nikt nie ma ochoty szukać dróg do 
niego.

Co zd zia ła ła  Samopomoc Zjednoczeniowa dla iwo w. m łodzieży akadem.
Pod tym tytułem urządził Związek Akademic­

kie' Młodzieży Zjednoczeniowej akademję zbiorową, 
chcąc zdać sprawę ze swej działalności przed spo­
łeczeństwem i Instytucjami, płacącemi mies ęczne 
wkładki, członkami wspierającemi, dzięki którym 
się ta  placówka utrzymuje.

Pierwszy referat wygłosił Zdzisław Diamand 
przedstawiając zebrauym krótki rys historii „odży- 
dzuń“ i „numerns dausus“ w akademickich pla^ów-

się zasad Samopomocy Zjednoczeniowej. „Na ten 
stan — mówił niemogliśmy się patrzeć okiem obo­
jętnym, my których zadaniem i celem jako Zwią­
zku ideowego jest zespolenie i zjednoczenie żydów 
ze społeczeństwem, państwem i narodem polskim. 
Wzięliśmy się więc ze zdwojoną eneigją do pracy, 
czy stworzyć taką placówkę samopomocową, opartą 
na zasa d zie  zupełnej powszechności.

Pod kon ee zwracał referent uwagę, że udo­
stępnienie placówek Samopomocy. Zjednoczeniowej 
dla wszystkich niezamożnych kolegów, bez v z |l f d u  na 
w yznanie narodowość i przekonanie polityczne, po­
siada doniosłe znaczenie wychowawcze prowadzące 
do współżycia i porozumienie się kolegów zasiadają­
cych przy jednym stole, nreszkającyoh w jednym 
pokoju.

Kol. Norbert Getter przedstawił rozwój Samo­
pomocy od początku jej istnienia po dzień dzisiej­
szy, ilustrując referat bogatym materiałem cyfro­
wym.

Obecnie prowadzi Samopomoc Zjednoczeniowa 
dla swych około 300 członków następujące referaty 
Żywnościowy (kuchnia), odzieżowy, ulgowy (zniżki), 
mieszkaniowy, opałowy, zdrowotny, pośrednictwa 
pracy, pożyczkowy, prasowy (czytelnia), propagandy, 
przedsiębiorstw, konsum, herbaciarnie, zniżki do te­
atrów miejskich, łaźni, fryzjera i t. p oraz wydaw­
niczy (skrypta).

Rozwój zadania i cele P. Domu Akademickiego 
fundacji Hermanów przy ul. Królewskiej 7, oraz 
jego losy i koleje, przedstawił Maurycy Karniol 
deiegat.

Następnie przemawiali goście rrof. Cbjlińjki, 
major Waluszewski, imieniem Karatorji PDA radny 
dyr. Pelsztyn, imieniem Związku Polaków wyzn- 
mojż. Dr. Fiitnkel imieniem prasy p. p. Hausue>- 
rowa i Kallasówna z młodzieży tow Froelich i inni.

Wszyscy mówcy wyrazili pełne uznanie mło­
dzieży, która z zaparciem się siebie i wielkiem po­
święceniem podjęta się tak ciężkiej i żmudnej a szcze­
gólnie w obecnych czasach niewdzięcznej pracy, 
dla dobra państwa Polskiego, przyszłej generacji 
intehgencji i miodzieży akademickiej i wyrazili 
nadzieję iż zniknie psychoza nacjonalistyczna t niw 
dejdzie czas zgody i współpracy, kiedy całe społe­
czeństwo pracę tą uzna i wdzięczne za nią będzie-

kach samopomocowych i naukowych, mówił o tem 
jak psychoza nacjonalistyczna owładnęła te pla­
cówki, jak nacjonaliści w wiece polityczne zmie 
niali Walno Zebrania „Bratnich pomocy,, i kolną 
ukowycb, jak  to Aktdemicka Centrala Samopomo­
cowa zamiast zwalczać nędzę akademików, zamiast 
myśleć jak udostępnić wyższe studja synom proletar­
iuszy — zajmywała się „odżydzanlem“.

Na tem tle naszkicował mówca krz tał to wanie

Ze zjazdu akademlcklBqo w  Wilnie.
W ARSZAW A 26/2. -.(AW). Ogólno akade­

micki zjazd w Wilnie uchwalił ‘na wniosę* klubu 
narodowego 86 głosami przeciw 20 rezolucję c wnie­
sienie do Sejma projektu ustawy o numer is ciau- 
sus. luna rezolucja wzywa rady wydziałowe uni­
wersytetów do stosowania numerus clausus aż do 
czasu wejścia w życie odpowiedniej ustawy. Osobna 
uchwała występuje przeciw nostryfikacji dyplomów 
zagranicznych na uniwersytetach polskich.

YVES OUYOT.

jubileusz i papiestwo.
Na rok bieżący ogłoszono w1 Rzvmie 

Odpust juoileuszowy, Prasa klerykalna na­
wołuje gorąco do masowych pielgrzymek 
eto Rzymu. Nie zawadź i przeto przypo­
mnieć, oo o jupileuszach i odpustach1 pa­
sał znany francuski uczony.

P,rz. Red.
W r. 1300 Bonifacy VIII. ustanowił zupełne 

odpusty stuletnie, które nazwał jubileuszowy­
m i; tym sposobem zdobył wiele pieniędzy. W 
Rzymie dzień i noc dwóch księży zasiadało 
przed ołtarzem św. Piawła i grabkami zagarnia- 
'i pieniądze, które w ierni tam rzucaii. Gdy pró­
ba tak świetnie się uoała, zbliżono daty: w 
roku 1350 postanowi mo, że jubfeusze odby­
wać się powinny oo 50 lat, potem co 33 lat, a 
Paweł II. ustanowił je n!a każde 25 lat.
•i W  r. 1210 pewien halucynatyk, który pó­
źniej stal się św. Franciszkiem z Asyżu, zało­
ży r  '<akon Erandrzk.inów W roku 1210 było 
ich juz przeszło 3.000. Znane są jego stygmaty 
jego cuda, jego .ozm»w|y z zwierzętami Jego 
mnisi rzucili się na świat ze śmiałością lu­
dzi. którym tak' patronat pozwala na wszyst­
ko. Urban VI. oddał im prawidłową sprzedaż 
odpustów (1388). Rozesłał ich na całą EWropę. 
Bonifacy posyłał ich aż do Norwegji.

Byl to prawdziwi Luiglatze. Skoro przy­
byli db jakiego miasta, wywieszali z okna Sztan­
dar iplapieża i .Uządzali wielką wrzaWę, gło­
sząc, !i mają pełnomocnictwo uwalniania dusz 
z czysca. Była to prawdą. Mieli nawei taryfę: 
Oto jedńa z wieku XIII.:

TARYFA GRZECHÓW  :
Gr. Llu- Knr- 
rur- na- II- 

neń- tów nów 
Eklch )

Ojcobójstwo, matkobójstwo, bpato- 
tobojstWo, siostr“bójstwb ko|sz- 
tują dla laika 1 1 8

Zabójstwc zony dla tego który 
chciał się powtórnie ożenić 8 2 0

Dzieciobójstwo dla ojca i dla 
maiki 1 1 8

Świętokradztwo, kradzież, podpa 
lenie, rozbój, krzywoprzysię­
stwo 3ć 9 0

Grzech przeciwny naturze i bes­
tia! n ość dla duichow niejgo 90 12 6

Spółko wanie z zakonnica 36 9 0
Kazirodztwo dia laika Kosztuje 4 0 0

9 Grosz tumeński byl watt 1 irank 6 santy- 
mów na dzisiejszą monet* (Cibrario).

Chyba nigdy zaprzeczenie wsze.kiej morał 
ności nie występowało tak bezwstydnie. Wszy­
stko wolno — za pieniądze.

Jeden z tych przekupniów oopustów, Te- 
tzel, pozostawił po sobie zashrżoną reputację. 
W ygłaszał straszliwe opisy piekła i czyśea. 
zdawało się, że nikt ich nie uniknie O tóż dlzię- 
ki Tctzlowi, nic łatwiejszego.

— Nie pościłeś w piątek; Więc jesteś ska­
zany na wieczne męki piekielne, jeśli nie o- 
trzvmasz odmustu.

„Ba, to drobnostka, przypuśćmy żeś zabił 
ojca swego, i matkę swoją, żeś zelżył Prze­
najświętszą Dziewicę, matkę Chrystusa..." ,

I Tctzel, doprowadziwszy tym sposobem 
swoje audytor jum db szczytu przerażenia, do 
nawał spoko inie:

— To nic, -wszystko to udkupisz, skoro pie­
niądze zabrzęczą w skrzyni papież?

Tetzel miał niezłe dbcholdjy ; w r. 1307 z«- 
bi a ł w  Fryburgu w  ciągu dwóch dńi 2.000 flo­
renów1; w r. 1508 w a ą g u  trzech ćygbdnti za­
garnął 3.000 talarów.

A wieczorer poczpiwi mnisi obliczali swo­
je żniwb: „Sto talarów, a dziesięć talarów na 
winko dla proboszcza", a potem w ka: Czmie 
lu!b gdzieindziej przegi ywal swoje oapusty, 
dipsze czyśćowe, oraz pieniądze, które Wykpili 
u głUj>ców.
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Dola ksią^k1 w chwili dzisiejszej.
' , ■■ • ' • 1

K to  c z y ta  ?
Czytelnictwo w Pol ce dzisiejszej doznało wiele 

przemian.
Stwierdza to w onegdajszym numerze „Rzecz- 

pospolita11, nie zap tminając przytem podlać swych 
spostrzeżeń sosem zawiści partyjnej. Ubolewa nad 
tem, że w Polsce niepodległej zaczął czytać ten. 
kto nrzedtem nie czytał, a dawny odbiorca księżki 
zapomniał o tem.

Inteligencja — wedle tego, mepodpisanego 
artykuliku — zapomina o czytaniu, nie mając na 
"o czasu, uizędnik bowiem pracuje i rano i wie­
czór w swym urzędzie albo też „dorabia" inną 
pracą p -za urzędem, gdyż uposażenie tych praco 
wników jest liche.

Skarży się dajej nieznany autor, że i kobiety 
uawet pi zastały czytać!

Przyznaje natomiast, że znacznie więcej, niż 
przed wojną, czytają teraz robotnicy. Zarzuca 
im jednak, że czytają literaturę niezdrową, sensa­
cyjną bezwartościową.

Zile te nie są w zupełności słuszne. Przede- 
wszystkiein inteligencja czyta wiele i dziś — je ­
dnak, li« kupują książek, jeno pożycza, w wypoży­
czalniach lub częściej jeszcze, u zamożniejszych 
znajomych.

Książka jest dziś droga — stała się istotnie 
zbytkiem I  to jest przeaewszystkiem fatalnością, 
aa którą należałoby szukać sposobu.

Objawem bardzo dodatnim jest coraz wydat­
niejsze wzrastanie czytelnictwa wśród szerokich

sfer mas pracujących. Obok literatury „sensacyj­
nej". Która niestety miała zbyt w sferach inteli­
gencji i półinteligepcji także i przed wojna — zja­
wia się już coraz częściej pożądanie literatury war­
tościowej, a pragnieuie to krzewią dzielnie Uniwer­
sytety Ludowe, budząc zainteresowanie dla spraw 
nauki i kultury.

Najodpowiedniejszym r środkiem rozszerzenia 
zainiłowaiia książek wśród sfer robotniczych, by­
łyby czytelnie i bibljoteki ludowe na wzór n. p. 
Bibljotek dla wojskowych, wyposażone obficie w do­
bór wartościowych dzieł naukowych i beletrystycz­
nych, oryginalnych, oraz dobrych przekładów, a po- 
zatem — dostęnność książki, możność jej nabycia.

„Rzeczpospolita" ubolewa też nad „zmpjo-y- 
zowaniem" w ostatnich czasach ruchu wydawni­
czego przez autorów lewicowych — co jest zna­
czną przesadą.

Naogó1 — dola książki polskiej w dzisiejszych 
czasach nie jest pomyślną — a tem samem i dola, 
przysłowiowa już, autorów, wyzyskiwanych nado- 
miar pizez sfery wydawnicze.

Publiczność nie kuDuje książek, do są drogie, 
więc w znacznej części nie stać jej na to — wy­
dawcy skarżą się, że książki są drugie i nie „idą" 
bo publiczność nie kupuje.

Błędne kolo — aie czy istotnie bez wyjścia?
Czy dobra wola kół oficja'nych i prywatnych 

usiłowań nie mogłaby pchnąć tej sprawy na po­
myślniejsze tory ? (m.)

Dorobkiewicze wojenni w  starym Rzym ie.
Rzemiosło dorobkiewiczów wojennych jest 

■ównie dawne, jak dawną jest wojna. Ody Rzym 
w drugiej wo|nie punicKiej (214 do 218 przed 
Ghr. -stał jiiż nad brzegiem przepaści, u two­
rzyły się spółki dostaw ców. którzy oświadczyli 
gotowość zaopatrywania wojsk, stojących W 
I liszpanji w z /wność i mąterjał wojenny, a na 
sumy należne za dostawy, obowiązali się czekać 
do zawarcia jokoju. Zastrzegli sobie jednako­
woż zwolnienia ze służby wojskowej i ubcz 
pieczenie na wypadek jakiejś katastrofy na mo­
rzu. Ponadto postawi'i oni warunek, że w ciąga 
trzech lat nikt Liny nie będzie dopuszczony 
do dostaw wojennych. Wszystkie te warunki 
były pozornie tak korzystne dla państwa, że 
Lii/iusz mówi: W ten sposób państwo było 
rządzone pieniądzem prywatnym. W rzeczywi 
stości było to pospolite naciąganie państwa 
przez „przyjaciół ojczyzny".
Ubezpieczyli oni nowiem bardzo wysoko u pań­
stwa stare okręty, podziurawili je i zatop i 11. Su 
tnę ubezpieczoną musiało im państwo polem za­
płacić. A gdy oszustwo wyszło na jaw1, pań­
stwo nie wkroczyło przeciw szubrawcom, bo 
— jak powiada Liviusz — w tych ciężkich cza­
sach ptanstwo nie chciało mkogo martwić...

Luid myślał jednak inaczej o oszukańczych 
manipulacjach nie miał jednak sposobów wystą­
pienia przeciw wrogom ojczyzny.

Nie wiele lepiej wyszło państwo rzymskie 
la robotach publicznych. Rzym zwykł byt ro­
bót publicznych ńie wykonywać we właśni m 
zarządzie, lecz rożdawał roDOty drogą publi­
cznych ofert. Takim sposobem budowane były 
gościńce państwowe, drogi wodne, budynk' pu­
bliczne, świątynie, tak się odbywało zakładanie 
całych kolonji, a w szczególności wo rkowych. 
Roboty oddawano najmniej żądającym. Także 
dos1awV środków żywności, zaopatrywanie woj­
ska w b(roii oddawane były tym co przedstawiali 
najni isze ibliczenia. Poniewi ż naturalnie ma­
łe kapitały nie mogły być brane pod uwagę, 
tworzyły się już wtedy wielkie towarzystwa, 
które rozpojządzałyi i znacznym kapitałem i 
w :elkitmi masami rąk roboczych i w ten sposób 
dorabiały się olbrzymiego majątku,, bo wyna 
gradzanie robotników było minimalne.

w ten sam sposób1 i dochody publiczne Rzy- 
m u - były oddawane w pryWatne ręce. Rozpisy 
wane były oferty w szczególności na pobór 
podatków ale dzierżawą podatków była odda­
wana rzecz jasna najwięcej nającymi. W ten spo­
sób doszło do te g o , że dzierżawcy podatków

niesłychanie uciskali mieszkańców tycb prowin- 
cj'. które :m zosiały oddane w arendę. Ze swej 
strony oadawali oni swoje tereny w poddzier- 
; awę, co znowu odbijało się w sposób bardzo 
dotkliwy na nieszczęsnych podatnikach. Naj­
większą oiiąrą padały prowincje zerobyte dla 
który ch nie było już żadnych względów.

W ten sposób państwo rzymskie oddało 
się całkowicie w .ręce p, yWatnego kap.tału, a 
olbrzymie masy (pieniędzy wpływały do kiesze­
ni prywatnych. Ta powódź złota stała  się po­
czątkiem niesłychanego zbytku jaki zap-ianował 
w Rzymie a życie lekkomyślne i beztroskie wy­
branych, gdy masy umierały z głodu i nędzy 
i  forma gospodarki państwowej sta ły  się ]>o- 
cząikiem końca Rzymu. Złoto, k tóre wpływało 
do Rzymu musiało bowiem być wywożone dó 
obcych krajów właśnie na zbytkowne artykuły 
a kraj ubożał, zbliżając się szybko na brzeg 
przepaści.

Ale i prywatna gospodarka ucierpiała bar­
dzo pod rządami dorobkie wiczów wojennych, 
prywatni ludzie robi.i to samo, co państwo. 
Naśladowano panstwo w oddawaniu w dzierża­
wę czynszów, wskutek czego podniosły się o- 
ne dc nieprawdopodobnej wysokości w, .czas.e, 
gdy dorobkiewicze woienni rządzili wszech­
władnie czynsze za mieszkania w przeliczeniu 
na złoto nie były niższe, niż dzisiaj.

1 ak dąrli z bezbronnych skórę szakale wo­
jenni dwa tysiące lat temu, me lepiej dzieję się 
dzisiaj, bo tak w  owe czasy, jak d/isiąj potęgą 
i władzą jest kapitał. Państwa upadają, ale ka­
pitał zawrze jest zwycięski, zarabia bowiem tak 
na klęsce swego kraju jak! i n!a jego upadku.

Ostrzeżenie przed uszusfaml emigracyjnymi.
WARSZAWA. 25. lutego. (Pat). U rząd em igracyj­

ny ostrzega osoby pragnące emigrować do Stanów 
Z'ednoczonvch. że nie należy dawać w iary pojawia­
jącym się w pism ach ©głoszeniam tirm  zagranicznych, 
które obiecują ułatw ienia w  podróży do Anteryki. 
Przeszkody bowiem wynikające z ustawy em igracyj­
n ą  S ai.ów Zje inoczonych n b  mogą być usunięte przez 
czyjąkolwiek inteiwencję a ponadto propaganda ogło­
szeniowa tych pism  na obszarze Rzeczyjrospplitej Pol 
skicj jest niepraw na. Przewozem emigrantów zajmo 
wuć się bowiem m ogą Wyłącznie towarzystwa upo­
ważnione przez rząd polski.

Citeratuja. nauua, sztuka.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKTĘGO W Ę I WOW1Ę

Piątek o godz. 7 wiecz. ..Jaś i Małgosia". 
Sobota o godz. 3 popoł. „Sen nocy le tn ie j'1. 
Sobola o godz. 7.30 wiecz. „Bal maskowy". 
Niedziela o godz. 3 ptopoł. „Kopciuszek". 
Niedziela o godz. 7 wiecz. „Jaś i Małgosia". 
Poniedziałek o godz. 7.30 wiecz. .C arm en" (gość n- 

ny występ Railscheffa tenora opery berlińskiej).
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2L. 

Piątek o godz 7.30 wiecz. „Pan D yrektor" 
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Proces rozwoaówy". 
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. „Proces rozwodowy". 
Poniedziałek o godz. 7.30 „Świt. dzień i noc". 

(50 proc. zniżki) Obsada pp. Dębicka. Orzechowski. 
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 

Piątek o godz. 7.30 wiecz. „Agri".
Sobota o godz. 7.30 wiecz. „Agri".
Niedziela o godz. 7.30 wiecz. ,Agri".
Poniedziałek o godz 7.30 wlecz „Agri".

REPERTUAR R1URA KONCERT. M. TUERKA: 
Piątek 27. hueg«: Z c-wklu koncertów m istrzow ­

skich XIX. T rio  Poźniaka.
Niedziela 1. m arca - .Koncert symfoniczny Polskie­

go 'I owarzyslwa Muzycznego. —2
  . . ,  *

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. U.

Gościnne \\yslępv artystów ameryk. Rosenfeldów. 
Piątek o godz. 7.30 , Minkę Kozak" (operetka 

premiera).
Sobota o godz. 3.30 Bóg miłości".
Sobota o glodz. 7.30 „Minkę Kozak".
Niedziela o godz. 7.30 „Mrnke Kozak".

„TWÓRCA". Pod kierunkiem  reżyserskim  E. 2y 
leekiego rozpoczęły się ju i próby z tej głośnej sztuki 
Mtillera. k tóra grana była w Niemczech kilkaset razy 
z olbrzym im  sukcesem.

50 PROC. ZNIŻKI. Dzid t. j. w piątek obowiązuje 
zniżka 50 proc. w Teatrze Matyni na farsę Bissona 
„Pan D vrekior“.

PETAR RAICZEW . Do Lwowa zjeżdża pc raz 
pierwszy głośny już dzh w całym świecie bohaterski 
tenor bułgarski Petar R aie zew którego udało się Dy­
rekcji uozyskać na trzy występy. Po debiucie w Pe­
tersburgu. R -liczęw występowat kolejno W pierwszo 
rzędnych teatrach, we W łoszech. Francji, Anglji. Dziś 
artysta ten zalicza się do najwspanialszych tenorów 
świata. Usłyszymy go w dniach 2. H. i 0. marca. 
Dnia 2. m arca śpiewa Raiczew w „Carm enie"

1 K otnuJkalty
X UNIW ERSYTET L U uO W t IM. A. M ICKIE­

WICZA. Z cyklu „Czgowiek a ehorona". Wygłosi 
dwa ostatnie odczyty dr. A Oxner p. t. „O choro­
bach zakaźnych'

W piąLk dnia 27. lutego — Część II.

X „HAJDUCZEK” Sienkiewicza- Kółko am ator­
skie klubu rzem ieślników przy Zawód. Związku prac. 
gminnych odegra w- niedzielę 1. m arca 1925 r. w 
Teatrze „Nowości" Hajduc/.ek". komedję w 4 akt- 
z jiowieści H. Sienkiewicza, f—  Bilety w cenie od 1 zł. 
ao 3 zł. wcześniej ido nabycia w budce M. K. Z. obok 
Kawiarni W iedeńskiej, w dniu przedstawk-n.a orzy 
kasie tealralnej. —2

X PO SIED ZEN IE NAUKOWE POL. T0W. GEO­
LOGICZNEGO Sekcja Lwów. odbędzi- się w sobo,ę 
dnia 28. b. m. o pgodz. 19-tej w san wykładowej 
Instytutu geologicznego U J. K ul Długosza 8. — 
Referują p p . 'D r .  Jabłoński i St. Weigncr.

X Z ŻYCIA NAEC/YCIELSKIEGO  Stanisławow­
ska Podkom isja Zarządu Głównego Związku PN .S.P. 
urządza dnia 1. m arca b. r. o godz. lO-tej przed 
południem  w szkole męskiej ,im. Piram owicza w Ko­
łomyi, Zjazd delegatów Ognisk nauczycielskich Ziemi 
Pokufckiej. z nasi. porządkiem  dziennym :

1) Nauczyciel a p raca (pozaszkolna;
2) Wychowaw-cze znaczenie oszczędności u m ło­

dzieży szkolnej;
3) Sprawy organizacyjne.
Jako delegac Komisji Lwowskiej wezmą ud...ał 

w  Zjcżdzie: poseł Wójtowicz, prof. Jaworska i ~Mcl- 
narowicz.
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Najjaśniejszy Pan się bawi...
S/ uch perski jest władcą, k tóry  nie hil>i sic Iru- 

dzić rządzeniem lecz woli swą lisię cywilną przeja­
dać we Francji- Zamiast zajmować się kłopotami poli­
tyki i narażać się na yzyko. które dla posiadaczy 
tronów w ostatnich latach bardzo wzrosło. zV iedza 
on paryskie kluDy. uczęszcza na wyścigi, lato juze- 
pędza w Deauville, kilka m iesięcy zimowych w 
Nicei.

Stało się atoli ooecnie. że perskie Zgromadzenie 
narodowo — czy to dlatego, ż e ' Persow ie poczuli tę­
sknotę za ,,ojo. m  kraju" czy też. że zrozumieli, iż 
utrzym ują za drogie pieniądze władcy. klóry jesl 
ciągle na urlopie, czy wreszem chcą mieć prawne 
uzasadniinie. by go zredukować — dość, że parlam ent 
perski wystosował do szacha pism o w którem  bar­
dzo grzecznie ale stanowczo go prosi, aby przyspie­
szył swój pow rót do ojczyzny.

Jak  pism a paryskie donoszą, szach nie nosi się 
bynajm niej z zam iarem  zam ienień a Nieci gdzie obec- 
nic bawi. na Teheran. Ani m u w m i śli powstało o- 
puszezać Rivierę i karnawał, aby dla dogodzenia ko­
chanym  poddanym  objąć ster Irządów.

Tak to zawsze jest' z panującym i. Odczuwają 
tęsknotę za swoim lud >.m dopiero wówczas, kiedy 
on ich wyrzuci.

S p ta w y  partyjne.
* POSIEDZENIE O. h. R. P. P. S. odnędzie się 

w piątek dnia 27. lutego o godez. 7-mej wieczorem w 
lokalu przy ul. Syksluskiej ‘i ł .  II. p. Ze względu na 
porządek dzienny ujirasza się o przybyć,ic prócz człon­
ków Zarządu, lakże wszystkifii towarzyszy zasiada 
jącycli w Radzie Miejskiej. —i

* PARTYJNE, ZEBR YN1E wszystkich członków 
P. f>. S. w STRYJU odnędzie się w niedzielę 1 m ania 
o godz. 10-tej rano w lokalu Z. Z. K.

Mający chęć przystąpienia do partji proszeni są
0 przybycie na zebranie. — Obecność wszystkich
1 ztonków wymagana.

E  cuchu robotniczego.
§ SACZNOŚC CIEŚLE! Związek Robotn Bu- 

aowlanych w Polsce (oddział cieśli. Lwów) od­
będzie dnia 1. m arca 1925 r. o godz. 10-lej rano Zwy­
czajne Doroczne W alne. Zgromadzenie z następującym 
porządkiem  dziennym

1) Odczytanie protokołu
2) Sprawozdanie Zarządu.
3) Sprawozdanie kasowe
•1) Spiawozdanic kom isji kontrolnej i udzielenie 

abaolutoijuir ustępującem u Zarządowi.
5) W ybór nowego Zarządu
6) W nioski i interoeLacje.

W  razie niedostatecznej liczby członków powyższe' 
zgromadzenie odbędzie się z tym sam ym  porządkiem
0 godz. 11 tej bez względu na ilość członków.

ZJAZD ROBOTNI KO W  ROJ NYCU ORAZ ZGRO
MADZENIL w Poturzyey (ad Sokal) odbędzio się dnia
1 m arca br. z udziałem reterenta ze Lwowa tow. 
Dra DręgiewLcza. —u

§ ZEBRANIE ROBOTNICZE BUDOWLANYCH 
odbędzie s ię 'w  Rawie Ruskiej dnia 1 manca. referat 
wygłosi Iow. N ahorny ze Lwowa —5

E  rucnu zawodowego.
§ Z WYDZIAŁU WYKONAWCZEGO RADY ZW’ 

ZAWODOWYCH W E LW OW IE Zawiadam iam y wszy­
stkie zrzeszone Związki zaw., że w niedzielę dnii 
8. m arca b. r. odbędzie się plenarne zebranie Rady 
celem w ybrania nowego W ydziału Wykonawczego 
wobec tego uprasza się wszystkie ki. Zw. > *aw. w  
Lwowie ażeby do 1. m arca 1923 r.

1) wyrównały wszystkie zaległe w kładki do m iej­
scowej R ady; ,

2) jirzeprowadzily wybór slalych delegatów Rady - 
a to w stosunku ł delegat na 50 członków oraz 
I delegat z Zarządu.

Im ienny spis wybranych delegatów należy bez­
warunkowo wręczyć Sckretarjatow i Rady do dnia 
I. m arca b. r. celem wystawienia legitymacyj - 

Za W ydział W ykonawczy 
Tunis, sekr. Żelaazkiewicz, przew.

bezro b o tn y m

Bezpłatne ogłoszenia dla poszuku,ących pracy.
i te mającym niur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatne ogłoszenie objętości do 10-ciu sio w

lUCHALTER-bILANSISTA, korejpondent polsko-nierueci.i, 
•  Kilkunastoletnia praktyka, absolwent Akaaeinji handl. 

poszukuje zajęcia. Zgłoszenia do administr.: .Rutynowany..
OJLĘ prasuwać i prać po lepszych domach. — Listy do 

Adnnnistr. Dziennika Ludowego »Dla chluba.

6
pO!

P
A KADEMIK opejmie lekcje z zakresu szkół powszechnych, 

niższego gi mazjum, uzier szczególnie naukowo za­
niedbanym. Zgłuszenia do Administracji »Jedoń złoty..

0ŁUGOLETNI kamerdyner z dobremi świadectwami po­
szukuje posady u lekarza lub na prowincji do dworu. 

Łaskawe zgłoszenie do Administracji pod J. T

K AWALER szuka jakiegokolwiek zajęcia. Władam po pol­
sku, rusku, niemiecku, rumuńsku Zgłoszenia do adm. 

Dziennika Ludowegu pod »Sila Biurowa..

-?:■, '-c yi;

ZAWODOWY pokrywacz dachu poszukuje wszelkiej roboty 
dachowej we Lwowie, również na prowincję, papą 

dachówką, eternitem nowe i reperacje Wiktor Demeczek, 
Wulka Panieńska Nr. 12 - -  •-

I n i l i a l i i H  boiak władający językiem niemieckim, po- 
I l l n a l l U a  szukije posady magazyniera, agenta hand 
lub portjera w miejscu lub na prowincji.- - Zgłoszenia pod( 
S W. do Administracji.

Zakontraktujemy
stałą dostawę

w ię k s zy  ilości M L E K A
M IFJSKl Z A K Ł A D  A P R O W IZ A C Y JN Y  

Lw ów , ul. Kuszew icza L. 1. —3

Wycieraczki i chodniki kokosowe 
oraz ceraty wszelkiego rodzaju

p o le c a  n ajtan iej
L W Ó W ,  

Akadem icka 3.

i, J

li. HOSZOW SKI,

Z H IO Z E R  HSIEB9RZY POŁiiKIGH
I  M M I I  A :
1 uO Z8-B0 LllTEBl) 00 7-60 MARCA WŁĄCZNIE 

ODBĘDZIE SIE

TYDZIEŃ
THN1E3 KSiaŻH!
aPHZEJflŻ H E  WSZYSTKICH ES IES EEN U tH . |

k -a , v <ć- %. 1  - ,• ■3?.

K  s  i  ę  ga r  n i  a  L u d  o w a
L w ó w , u l. S z a jn o c h y  L .  2 .

poleca ostatni*e now ości:

Wacł. GrubiAski; V  moim konfesjonale 
Blasko Ibanez: Krew na arenie .
Hall Caine; Kozioł ofianiy ■ .
H uptmann; Głupiec ............................
Sewer: U progu sztuki . . . . .  
Iwzszkiewicz: Hilary syn buchaltera . ■
Lechoń: Srebrne i c z a rn e .......................
Chesterton; Napoteon z Notting Hill .
Erenburg, Cztery f a j k i ............................

„ Juljo J u r e n ito .......................
Margueritte; Chłopczyca .......................
Żeromski: Przedw iośnie............................
$tevenson: Wyspa sk a rb ó w ...................
Selma Lagerlof: Gosta Berling . . . .
Hajota: Rosa N i e v e s ................................
A . B . :  Na Sobor Watykański . . . .
Maupassant: Życie ■ ............................

„ Piotr i Jan . . . . . .
Sieroszewski: Zn ś w i a t a .......................
London* Przygoda .....................................

w y g a  ..........................................

Zł
9*— 
5 — 
3‘ 90 
8' jO 
9‘— 
3'50. 
4*— 
4'80 

—*90 
6'—■ 
5 — 
750 
6*80 
9 — 
5 — 
6‘— 
4'50 
3* — 
4 — 
4*80 
4*80

Lo nd o n : Na sz la k u .....................................
„ Opowieści mórz południowych 
„ Syn słońca
„ Zew k r w i .............................   .. .

Niemojcwski: Polskie niebo .
h r. W ie lo p o lska : T e m i n a ...................................
G o e te l; Przez płonący Wschód . . . .
W eyssenhoff: Noc i ś w i t .......................
W e lls : Miłość i  P a n  L e w is h a m  . .
R e y m o n t; Pęknięty d zw on .......................

„ C h ło p i............................• . . .
„  B u n t  ...............................................................

P r u s : Faraon ..................
Kaden B a n d ro w s k i: Przymierze serc ■ -
T h a r a u d : Cień k r z y ż a ..........................
Apulejusz M a d a w r e A c zy k : Złoty osioł . 
H o m e r: Odysseja
Ary _ ło ia n e *; P t a k i ........................................................
P a ra n d o w s k i: M ito lo g ja ............................
D u m u r : Na Paryż! 2 t ..............................
G ru b iń s k i: Lwy i św. Grojosnaw • . .

Z ł

—*9£ 
—*95 
— 95 
—•95 

5'20 
2-50 
7'20 
9‘— 
4 —  
4-80 

25 — 
4-80 

18-—
4 —  
2-50

10 —  

7-50
5 — 
2’  —  

4‘— 
4‘20

Na dogodne raty i tanio!
W szelka garderobę mnską w ^ s n e g o  wyrobu u firmy

M. A M STER D A M M M ikolascha
o liozne odwii Izlny uprasza. P a m i ę t n i !

I g n a c e g o  D a s z y ń s k i e g o  * 
już w yszły  z druku i są. do nabycia

w Księgarni Ludow e), L w ó w , Szajnochy l
Zastępca naczeln. redakt. i red. odpow BRONISŁAW SKALAK. — Druk. Lud. Sp. Tow. Wyd., Lwótw, V. Sapiehy 77. — Te!. 496.
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